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L w ó w  26. lutego.
Dyskusja Izby PaItó£ w ai ou^at

mieckif: szkoły żydowskiej a z> ą 
w Brodach jest nauer patią^oą  dla tych, 
którzy obałamuceni bzykami klerykałow, 
przejęci i i zgroza a j  samą wzmiankę o bez
w y zn a n iow i szkół. Gmma żydowska w 
Brodach udała się do Rady państwa i  pros
to o subwencję dla tej szkoły. Spi awo 
zJavrca komisji w Izbie pańć w poparł pe- 
t, cję, wskazując, iż będzie to szkoła nie- 
inieoka, a więc jego zdaniem, korzystna dla 
paistYw Na to podniósł się kardynał ks. 
Scfawarzenberg i oświadczył, że będzie gło
dował iA subwencją, z powodu, iż chodzi 

. tu o szkołę wyznaniową. W istocie w.szyscy 
książęta kościoła, wraz z hr. Thunem, gło
sowali za wnioskiem komisji To są owi 
sprzymierzeńcy, z którymi partja ultramon 
tańska każe nam zabierać przyjaźń jak naj
ściślejszą; to są skutki bezmyślnego ude
rzania na bezwyznaniowość państwa! Ozy 
skarb publiczny istnieje na to, ażeby popie
rał cele tego lub owego wyznania? Ozy 
jest zadaniem państwa, utrzymywać rozdziaw 
społeczny między różnowinrcami, przez pod- 
1 rżymywanie mstytucyj, których celem jest 
wpojenie w młodzież zawczasu uczucia od
rębności religijnej i nieonęci ku wspsłoby- 
watelom innego wyznania? Prawodawstwo 
powinno raczej dążyć do zniesienia wsry- 
stkiah szkół wyznaniowych, jako szkodli
wych ogólnemu dobru, i to tak publicznych, 
jak np. cwa szkoła w Brodach, jak i pry
watnych, takich np. jak gimnazjum jezuickie 
w Tarnopolu. Jeżeli zaś już Austrja nie chce 
czy nie umie zerwać tak radykalnie z 
zasadą: divide et fmpera, to niechajże
przynajmniej skarb państwa nie będzie 
naduż>mnym do celów podobnych Żydzi 
brodźmy u Ą  dość nietędzy, ażeby sami 
mogli utrzymać astcołę niemiecką, skoro się 
już bez niej obejść me mogą.

Podnosiliśmy temi czasy kilkakrotnie 
,tie kredytu, udzielanego przez fi|je 
• D»nku narodowego gospodarzom wiej- 

i wskazaliśmy, jak mało potrzeby icu 
Iją uwzględniane. Powodem tego jest 
zęści to, że tylko bardzo małą liczba 
gospodarzy, k t jfz j  V  ^
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skich, gospodstrże nie mają wcale repre
zentantów. Komitet cenzorski we Lyyo'1. ie 
np. składa się prawie wyłącznie z Niem
ców, osiadłych w naszym kraju, i trudnią
cych się handlem lub przemysłem. Przypo
minamy tę sprawę obradującym właśnie pp. 
delegamm gal. Towarzystwa gospodarskiego, 
a to tern bardziej, gdy podniesienie jej jest 
na czasie ze względu na obrady mające ua- 
stąpić w Radzie państwa w przedmiocie 
ujwych statutów banku narodowo -au- 
strja^kiego. Galicyjskie Towarzystwo go 
spodarskie mogłoby z jednpj strony wpły
nąć na swoich członków, przedstawiając im 
potrzebę i korzyści protokołowania firmy, 
z drugiej zaś strony mogłoby wystosować 
petycję do rządu, lub do Eady państwa, z 
żądaniem uwzględnienia gospodarzy wiej
skich przy mianowaniu cenzorów. Zwraca
my uwagę, że czas nagli, i że po uchwa
leniu i zatwierdzeniu statutów banku jfie 
rychło zdarzy się sp osobn ość równie dogo
dna do podniesienia tej sprawy.

Galicyjsl ToprasW poflta,
(JcdenaM walne zgromadzenie Towarzystwa 

gospodarsko galicyjskiego, dnia 24. luisgo 1877\ we 
Lwowie w sali ratuszowej.)

Zebranie pierwsze, naznaczone ne godzinę 
10tę rano — zagaił wiceprezes p. Dawid Abra- 
hamowicz o godzinie trzy Kwadranse na jedena 
ttę — chociaż i o tak spóźnionej porze, zale 
dwie połowa miejsc była zajętą przez pp. dele 
gatów.

Przy drzwiach pca galerją od wchodu do 
sali spostrzegamy 6 włościan siedzących, którzy 
zawezwani, przybyli ceiem odebrania nagi ód za 
wzorowe gospodarstwa. Kilku pomiędzy tymi, 
•ą to typowe postacie, o powa cnych i natural
nym rozumem naznaczonych fiz ognomjach. Do
piero w czasie posiedzenia, U/.urt ktoś za stoso
wne ośmielić ich. że zajęli miejsca w ostatnich 
rzędach krzeseł na sali.

Pan Dnwid Abrahamowicz, powitał delega
tów i podniósł działalność Tow. od lat 30. Oraz 
objaśnił dzieje i czynności ostatniego roku.

Wspomniał pomiędzy innemi, o fakcie zwi 
dzenia Dublan przez p. ministra rolnictwa 
u p. Marchecie, delegacie ministerjnm, przysłanym 
do zbadania stosunków kredytowych.

"W czasie mowy i po niej panowie delegici 
i członkowie zjawić ją się po jednemu po dwóch
zapełniając 3&lę.
>e kwheu mowy oznajmia przewodniczący,

3»pi«b>. w ik.t»k

kiego 2 Poznańskiego, reprezentowani byli przez 
p. Grelińskiego.

Następuje przeczytanie obszernego sprawo
zdania z czynności różnych i stanu towarzystwa, 
przez sekretarza T o r . w czasie którego /na 
czna część delegatów i członków wychodzi na 
cygara i przekąskę po trudach.

Poczem p. Teofil Żurowski. del°gat z ziemi 
sanockiej, stawia s ł us z ny  wniosek, ze względu, 
że odczytanie sprawozdania z»biert znaczną cześć 
drogiego czasu, a jest tylko f o r mą,  bo mało 
kto słucha, gdyż to sprawozdanie i tak potem 
jest drukiem ogłoszone, aby nadal czytania za
niechać. Wniosek upada — (szkoda).

Zabiera głos p. B . Augustynowicz, obznaia 
miają,c zgromadzenie z nastąpić mającą wystawą 
Krajową To co mówił cechowało szczere i do 
brz3 zrozumiane pojęcie podjętego na siebie o- 
bowiązku w służD e obywatelskiej. Zapatrywania 
,ego na cel i obowiązki wystawy, jakby poglą
dowi naszego dziennika żywcem wyjęte. Dla 
tego też aie powtarzamy szczegółowo mowy p. 
Augustynowicza,

P. Dąbrowski robi komitetowi zarzut, że za 
wiele osób w każdym powiecie, wezwanych do 
udziam w wystawie, legitymują się mandatami, 
że sami są delegatami do popierania wystawy, 
co wyradza chaos — i nie wiedzieć kogo wy
brać. Naszem zdaniem, jeżeli tak jest, potrzeba 
temu zaradzić w ten sposób, ponieważ w każdym 
powiecie nie jeden ale kilku jest potrzebnych 
delegatów, winien komitet z nich wyznaczyć 
sprawozdawcę odpowiedzialnego, a subdelegaci 
podzieleni na małe okręgi, powinni być podpo 
' ̂ ądkowani przewodniczącemu, poddając się kon
troli. Iaaczej z chaosu, który się skończy bez 
czynnością, wyjść nie można.

N a zgromadzenie przybył hr. W . Dziedu 
sżycki, jakkolwiek widocznie bardzo jest cier
piąeyw. — Cześć takiej pracy obywatelskiej, 
poczuciu i prawdziwemu p o ś w i ę c ę n  u! Dla

n a / .i &u<ą4ę Aaam sai
uności W-6/ r? WlS ch“ ał siQ zrzee swej go- 
tegu iue czynił8^  T * ™  komileŁ sproszony, aby 
wielebv n Lim* ^ P°w°da, że Towarzystwo

Na wniosek pana Helcia uchwaliło Tow 
posłać księciu telegram L*ndolenoyjny.

Następuje przedstawienie p. Eckkarata, c. 
k. radcy dworu, komisarza rządowego i delega
tów pozakrajowych, którzy, oprócz p. Krasic-

czegoż wszyscy pp. delegaci tak nie pojmują 
swych obowiązków?

W d ilszym ciągu p. dr. Tadeusz Piłat re 
feruje w imieniu komitetu w sprawi- komasacji 
gruntów. Referat ten jest to rzadki rrynik ja
snej i sumiennej pracy, przedstawionej od począt
ku do końca z niezwykłą loiką. Znamionuje że 
sprawozdawca wiele musieł pracować, aby pojąć 
rzeczywistego dacha choroby i potrzeb kraju. — 
Ze tak w rzeczy samej jest, dowiódł dr, Piłat 
w następnej obronie tej pracy.

Po tem sprawozdaniu nastąpiła dyskusja.
P. Karol H u b i c K i powstaje przeciw wa

żności przeprowadzenia komasacji — absolutnie 
p r z e c i w n y .  Objawia niewczesne iniesłnszub 
obawy. Głos jego znamionuje w ogóle dziwna 
wsteozność i szkodliwa doktrynerja. — Radzi 
sprawę (ę w końeu niepublicznie ‘traktować, ale 
na poufne posiedzenie przenieść.

P Jaroszyński popiera ten wniosek 
Pp. hr. Krukowiecki i Włodzimierz Gnie

wosz żądają z naciskiem, aby dyskusja "rad spra
wą komasacji odbywała się na zebrnada publi- 
cznem. Z motywów ich uwydatniała się obawa, 
że na poufnem posiedzeniu sprawa tak ważna 
może być wstecznością zdań zwichniętą,

P. Hubicki czyni wniosek, aby wybrać k o- 
mi s j ę  nową do c"mówienia.

Referent dr. Piłat broni się jasno, zwięźle, 
przekonywująco.

Odzywaj się głosy, że oddać sprawę pod 
nowe roztrząsanie w kom sji — jest to samo co 
odłożyć ją ad calondas garecas, — Jednem sio 
wem zabić, uniemoiebuić.

Po glosowaniu spraws odroczona do wie
czornego posiedzenia poufnego.

Nustępuje sprawa prcmiowaLia gospodarstw. 
Za rok 1873 otrzymują gospodarstwa więk- 

szi Pan Damazy Kunaszewski nagrodę lszą 
puhar srebrny i medal złoty wartości 60 dn 
katów.

Pan Czesław Lekczyński z Czerteza na 
grodę 2gą puhar srebrny mniejszy i medaj 
srebrny.

Za rok 1876. Pan Baron Jatób Romaszkan 
z Horodenki lszą nagrodę, puhar siebrny i me
dal złoty.

Pan Baron Seweryn Brunicki z Zaleszczyk 
nagrodę 2gą, pnhai srebrny mniejszy i medal 
srebrny.

Za wzorowe gospodarstwa otrzymali nagro
dę włościanie za rok 1875:

Jan Barta z Pobercża, powiat Stanisławow
ski, 200 zł. i dyplom.

Teodor Kosterka z Cacułowiec, powiat ży- 
darzowski, 150 zł. i dyplom

MicLaf Komarzynski z Kurzau, pow. Brze- 
żauy, i 00 zł. i dyplom.

Za rok 1876: Mikołaj Nazarko z Toustołng, 
pow. Tarnopol, 200 zł. i dyplom.

Antoni Dumikowski z Cwitowy, pow. B n- 
czacj 150 zi. i dyplom.

Bazyli Haimotyj z Łnczek, pow. Tarnopol, 
100 zf. i dyplom.

Jan Barta podziękował w imieniu włościan 
tieściwie, z goinośoią widocznie, — uważając 
nagrody te jako zachętę dla współbraci włościan

Hrabia Włodz. Dziednszycki prosi o poję- 
eie celu wyfctgwy f pracę w tejże.

Na tem posiedzenie skończono.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
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Obrazki z życia warsa*WB̂ eS° ’

napisał
A B K A D J U S Z  K I iE C Z D W S K I

(Ciąg u l i )
IX.

Świeży kwiatek.

‘ J Y T -  tyF dDie -r - Q1ptnfąa S za M U jj& ąw Saskim Ocrrodzifr z P _ t miruió ale Danie 
, Marynią. Chcifł je
same go zatrzymały, i o b s y p u j ^  
że me dotrzymuje obietnicy 1, Z*P arzy8zenia 
zapomniał, prawie zmusiły go towar *
im w dalszej przechadzce.

Karol, nieprzygotowany wcale na poaowaą 
upi zejmośó, zgodził się na propozycję z wielkiem 
zadowolenierr Miody i niedoświadczony jeszcze 
w sprawach miłości, nie umiał ou ani zgłębić 
własnych swoich uczuć, ani też zimnym, salono
wym rozsądkiem oceniać najprostszych konwe
nansowych stosunków. Widzieliśmy go na statkn 
pa«>wym} gdy na widok młodego ładnego dzie- 

• - * ipłonął jasnym płomieniem, niby za- 
faetAŚnf* d& &orej%ceJ świecy, i przekonani

« WW « dzisiejszym, nadobnym czytelniczkom
form d° * f\ eg° f ! ^ trzegaf ia
nieoględny w y ®  me Pod®bao S1« trtn

ji uczucia, spowodowany przv-
Padk° S ? DS ^ e68t5 em Maryni z bohaterką
P°Wl t z y S S a^ ^ M y -  Praktycznośó przedewszi j] ir. zapałki w istocie powstaje
niekiedy wielki pożar, ^  jakW 
pęlary mitośne od dawna JS  J f f S  
tak z drigie]^ cod“ e^ J  doświadczen.e uczy nas’ 
że na dziesięć ^ J l e k  Jedna zaledwie 
posłużyo może do rozpalenia oweg„ oichee-o. sdo  
kojnego ogniska, b* ącego osi atecznj m celem 
każdej, dobrze wychowanej, x pojmnjąeej sn oic 
powołanie -  zapałki. Z tych przeto* ?  3  
innych, poniżej wyłnszczonych powOdów, aie Uj
dziemy bronić naszego bohatera przed najwyż
szym trybunałem, złożonym z pięknych czytel
niczek — i pomimo wielkiej a naturalnej u a 
niego sympatji — otwarci wyznamy, «e pierw
sza ta miłość powstała nie w sercu, ale w gło
wie Karola. Okoliczność ta wprawdzie wobec 
dzisiejszych pojęć, nie czyniłaby jeszcze uadntj

ujmy naszemu bohaterowi, gdyby Jslo s.ę pod 
nią podciągnąć sprytne obliczenie stosunków ma
jątkowych panny, jej położenie towarzyskie, wi
doki na przyszłość i tym podobne nie mniej wa
żne pobudki — ale pozostaniemy szczerymi Jo 
końca — miłość Karola ku Maryni zrodziła się 
n>e w tej części głowy, w której pw zmy l̂ prak
tyczny obrał sobie siedlisko — nie — głównym 
jej motorem była tylko imaginacja.

, W wieku, w którym inni przestają już ko- 
chao, Karol nie znał jeszcze miłości. W zam ąn 
za to czytał wiele, czytał wszystko, oo tylko 
ukazało się w druku, a była to epoka, w której 
oprócz powućci i romansów żadna prawie po- 
ważniejsza książka nie znajdowała się w ręku 
publicznuści. z  romantyzmu poetów przechodzi
liśmy do romantyzmu powieściopisarzy; wielki 
ten przewrót, rozpoczęty przez Walter Skotą, 
prowadzony nastęrnie z niesłychani e  powtdze

^ lzaka’ Panią Sand i Kocka, dosięgał właśnie Kulminacyjnego punktu 
swego rozwoju. Kraszew«k. i Korzeniowski trzy- 
mali na wodzy umysły c,.łej niemal VoL ki. a za 
ich ptzyktftdem poszła liczna falanga powieścio 
pisarzy, z większym lub mniejszym "talentem za
spokajających nienasycone wymagania żądnej czy 
tania publiczności G-izież nam, piszącym dzisiaj, 
i mar/yó nawet o podobny, h sukcesach 1 Powieść 
dzisiejsza — a sZczetze mówiąc, recepta na do- 
hra Dowieść, dawno już pomiędzy nami zaginę- 
i __ ję/eli rozejdzie się w h dkuset egzempla
rzach nakładca mówi, ze zrobił dobry interes, 
o flntńr autoi mc nie nowie, bo p0 oddaniu 

HWei do druku utraca wszelką z nią łą- L S  Przychylny dziennik poęhw ii ją w kilku 
ni tłZ grzeczność, drugi potępi bez par- 

i okładki, lab, ro
gorsza, minie
W owe i z m  inacz«.J by.wa|o;« każda nowa po 
wieść rozlatywała Się w jednej chuj po całym 
kraju, wszyscy ją czytali, kryty kowali, sądzili, 
surowo nieraz, ile zamsze bezstronnie. Auroro- 
w jeśli chciał tylko nie trudno było poznać, 
zlanie opinji publicznej, i albo zastnuowywał się 
ao jej wyrzeczenia, albo tez w następnych swych 
utworach przekonywał ją> ze om^iiia...

Z wiejski był nieodrodnym synem swojej 
epoki; umysł jego zabsorbowany cały w życiu 
kaiążkowem, puwiescioweai, nie mogl innej od- 
pov.redniejszej normy wynaleźć dla życia powsze 
dnif go, praktycznego. W oczach Karola każda 
Kobieta, rozumie się młoda i piękna, była aiiiołem, 
Rajwaanitguwn do rozwiązania zagadnieniom —

miłość, jedynemi zmartwieniami — przeszkody i
zapory, rozdzielające dwa serca wybrane —- a
ostatecznym celem ślub z ukoehan*. Dalej w
przyszłość nie patrzył jeszcze, bo żadna powieść
,ie wskazywała mu przykładów aby po za ślu-

brm mogło v życiu człowieka zajść coś takiego
eo zasługiwałaby os szczególniejszą wzmiankę!
Lył mauycielem w najobszerniejszem słowa tea-o znaczeniu. 8

. Marynia j°kby chciała wynagrodzić eo za 
piei wszą wizytę, była więcej niż uprzejmą, była 
v ^Uq S-am% .aGą ze statku parowego, smia-

uxaru|ącą; Szli raZc!m otok siebie, na kilka kroków przed matką, rozmawiając swo
bodnie, bez przymusu, jakby „prócz nu h dwojga 
nikogo wjęcej w ogrodzie nie było. Ruzmowę 
nh trudno byłoby powtórzyć, mówił WSZi- 
stkiem i o liiczem—- nikt im nie przeszkadzał, a 
jednak Karol czuł jakiś przymus z którego nie 
umiał sobie zdać sprawy; może to było urojenie 
tylko, proste następstwo niemożności wypowie
dzenia sobie wszystkiego co się wgłębi ich serc 
mit>aciro -  ale zdawało mu się, że Marynia, 
iąk^y zajęta czem innem, słuchając go niby i 
nie przerywając rozmowy, pilnie pi zyglądała się 
tłumom spacerujących. r o i  *

Karol opowiadał właśnie dzieje swo-ego 
serca z ostatnich dwo h tygodni, mówił cznle, z 
przejęciem, usteczka Marj .,i krasił uśmiech za
dowolenia ale nie wypłynęło z nich ani’ jedno 
słowko zachęty. Młody człowiek ucżnł się do 
tkniętym tą nagłą obojętnością i w połowie zda- 
ma przerwał swoje opowiadanie.

Uszli tak w milczeniu kilkanaście kroków.
— Cieniu pan nie kuńezysz? zapytała Ma

rynia, budząc się z zamyślenia.
— Już skończyłem.
Panienka spojrzała mu śmiało w oczy »- 

śmieehnęła się złośliwie i bawiąc się parasolka 
mówiła: ^

— Doprawdy dziwny pan jesteś! Przyjeż
dżamy razem do Warszawy i zamiast odwiedzić 
nas zaiaz na drugi dzień, przychodzisz pan do-
wfe °niT kogo...^ r kwa8ny’ zad^ any Bóg

—  P a m !
Upływ iją drugie dwa tygodnie, pana 

znowu nę widai ; przypadkiem spotykamy się 
w ogi odide, pan się kłaniasz ceremonialnie 
byłbyś nas z pewnością ominął, gdybv .

— Panno Marjo!
— Gdybyśmy same pana nie zatrzymały. 

Powiedz pan teraz kto z nas jest lepszy osy

K ra k ó w  2i . lutego.
(s) Zjawiska przemawiania istot zawsze nal

eżących, należą do faktów wyjątkowych, które 
się pospolicie zaliczają do cudów Tak .Pismo 
św. zapisuje jako cud fakt przemówienia pewnej 
istoty, należącej do niejakiego Balaama. U nas 
w Krakowie siał się w tych dniach cud podo
bnego rodzaju. Pan K. Wentzl zabrał głos w 
sprawach miejskich, głos, którego nam się nigdj 
słyszeć nie zdarzyło w sali radnej, tak dalece, 
że ido wiedzieliśmy, czy pan K. Wentzl mów. 
dyszkantem czy basem. Obecnie okazało się, że 
p. Wentzl mówi „drukiem.“ Wydał ~n pisme 
otwarte „Do szanownych kolegów radców, a w 
szczególności radców sekcji skarbowej."

Pochwyciliśmy z ■Łozuyn*ajną ąekawością 
to pismo, a żeby się dowiedzieć, w jakiej to spra- 
wie ważnej a skarbowej p K. Wentzl głos za
biera. Bo skore milczał w sprawie pożyczek, w 
sprawie sukiennic, w sprŁ w,c kamieniołomów 
niiękinskicb, w sprawie budowy szkoły słowem 
wn wszystkich sprawach, które skarbowe są i 
n« które miasto krocie wydaje, a nie wialomo 
czy w z..m „n za to krocie zadowoleń zvskuie 
to niewątpliwie przemć wić musiał w sprawie od 
wszystkich tamtych ważniejszej.
kiem dała ^ k,0l1ieziJ0ŚÓ do Przemówienia dru 

T- Beninowi rzecz w gruncie naj

błahsza, rzecz, która miasta ani na jeden cent stra
ty nie naraża, słowem lokacja małej cząstki ka
pitału z półtoramilj nowe’ pożyczki. Miasto ma 
jeszcze pewną część tych kapitałów nreznżytko- 
waną i p o t r z e b u j e  ulokować je czasowo. — 
Otóż sekcja skarbowa Rady miejskiej postano
wiła z tego kapitału pewien niewielki niamek 
8000 zł. pożyczyo na procent Towarzystwu strze
leckiemu, a drugą kwotę 20 000 zł. pożyczyu ka 
sie zaliczkowej. Uchwała ta zapadła w sekcji na 
posiedzeniu dnia 13. tm. j e d n o m y ś l n i e ,  z 
wyjątkiem tylko głosu p Wentzla,

Złośliw twierdzą, że p. Wentzl i w tej o- 
kohozności byłby pozostał niemym, gdyby nie 
wyjątkowy wzgląd, że wiceprezesem Towarzy
stwa zaliczkowego jest jedna i ta sama osoba, 
p Józef Kiciński, a ta osoba jest p. Wenczłowi 
niemiłą.

Gdy p. Kicińskiego wybrano do Rady miej
skiej. p Wentzl był jednym z największych prae- 
civmików jegc wyboru, a gdy p Kiciński *ostał 
wyorany wiceprezesem w T warzystwia strzele- 
ckiem p. Wentzl natychmiast wykreślił eię z 
tego towarzystwa, obecnie zaś twierdzi że mia
sto żadnych zgoła pożyczek tak zgronym insty
tucjom jak Strzelecka i Zaliczkowa dawać nie po
winno, ńe jedaem słowem mias+c nie moż« się 
bawić w żadne zaliczki, jedynie tylko szewcom, 
którzy budują patrjotyczne żransparenl a, ndeża 
loby imieniem miasta dawać zaliczki po s to  
b a t ó w  a conto ich patrjotyzmu. Takie jest zda
nie p. E . Wentzla

Ponieważ niepodobna było w liście otwar
tym do kolegów napisać wyraźnie, zęby dwom 
stowarzyszeniom odmówili pożyczKi dla tego, że 
na ioh czele stoi osebt p. Wentzlow* niemiła, 
więc p. Wentzl wziął się na sposób i zaczął 
przytaczać dowody przemawiające przeciw udzie
lania pożyczek.

jprzypatrziry się tym dowodom, bo są rze
czywiście ciekawe.

Towarzystwo stizeleckie. zdaniem p, Wufizla. 
jest stowarzyszeniem zawiązanem w cela zaba
wy, a kio się bawi, ten powinien się bawić swo
im kosztem. Nic słuszniejszego. Tylko p. Wen- 
tzel zapomniał, że kto się chce bawić a na ra
zie, nie mając gotówki, pożycza jej, dając wszak
że dostateczne rękojmie, że pożyczkę zwróć’ 
ten także bawi się s w o i m  k ur z t e m,  a 
nadto zapomnał, że Towarzystwo strzeleckie 
dając miastu aa użytek publiczny swój ogród 
prywatny, który stał się nlubionem miejscem 
przechadzki dla Krakowian, ma pewne p r t t  o, 
ażeby ma, nie na urządzenie jnkiegoś pildiikn 
lub festynu, ale na dom, który daje gwarancję 
hipoteczną zwrotu .pożyczki, udzielono na oaos 
jakiś pieniędzy gdy to miastu żadne nie 
sprawia trudności. Czynnoćć taka jak wybudo
wanie domu własnego nie jest przecież zabawą, 
więc mesłusznem jest twierdz nie, ze r  ̂wa
rzy stwo potrzebuje pieniedzj na zabawy. Oprócz 
teg„ zasługuje na wzgląd okoliczność, żf na 
iątek Towarzystwa, w razie gdyby takowe kie
dyś rozwiązane® być miało, przechodzi na mocy 
statutów na rzecz gminy, więc rzeczą jest roz
sądnego gospodarstwa zapobieiz chwiioną po
życzką. ażeby ten majątek, już dzif bardzo zna
czny, nie marniał przez uciekanie sio do pozy- 
ezek w innych instytucjach, któreby natrafiły 
na uciążliwsze warunki

Q do powodów odmowioma pożyczki To-

pau który się znowu dąsasz, czy ja, która mo
głabym mieo słuszniejsze powody do gniewu?

— Uh, p m i!
^  chwiI!> ,z bocznej alei, podszedł ku 

nim Kęeki. Wyświeżony i wyelbgantowany, zda
wał się młodszym o lat kilkanaście. Skłonił się 
grzecznie paniom, Karolowi protekcjonalnie ki
wnął głową i zajął miejsce obok pani Szawle- 
mczowej.

— Panie już dawno w ogrodzie?
— Już dość dawno — myślę nawet że już 

czas nan wracać do dom a.
— Spóźniłem się cokolwiek, bo musiałem 

towarzyszy^ kuzynie mojej, która jeździła za 
sprawunkami.

To „spóźniłem się“ niemile zabrzmiało w 
uszach Karola. Świadczyło ono, że Kęcki był 
oczekiwanym.

Mar nn. zaczęła iść wolniej nieco.
— Spodziewałyśmy się — mówiła matka — 

że będziemy miały przyjemność ujrzenia tu pani 
marszalkowej.

— Kuzynka moja jeszcze jest bardzo znn- 
żona po podróży — ale w tych dniach, jeżeli 
panie pozwolą dodał Jnljusz głośniej — aby 
byc usłyszanym przez pierwszą parę — wybiera 
się z wizytą do państwa.

— Jeżeli pozwolimy! ależ to prawdziwy za
szczyt dla nas!

Mąrynia spostrzegła metaktowność tego ob
jawu zadowolenia ze strony matki — odwróciła 
się więc szybko z zapytaniem do Kęckiego:

Pani marszałkowa długu zabawi w War
szawie ?

—- Bardzo krótko; może tydzień, może kil
kanaście dni najwyżej.

Nieznacznie obie pary połączyły się i dalej 
szli już wszyscy razem; panie w środku, Juljusz 
obok matki, a Karol przy Maryni, nie biorąc 
wszakże żadnego uóziału w rozmowie. Matka 
i córka zajęte były tylko Juljnszem. Gdy wy
chodzili z ogrodu, Karol obciął się pożegnać i 
oddalić, ale Marynia zatrzymała go wzrokiem 
a pani Szawlewiczowa delikatną wymówką ■

— Nie odprowadzisz nas pan dc domu ?
Trudno się było opierać dłużej, Kai o’ też

pozostał, przytem się tak jakoś złożyło, że Ma
rynia poszła w pierwszą parę z Kęckim, K a m  
zaś musiał towarzyszyć matce. Było już ciemno 
zupełnie, mężczyźni podali paniom rękę.

— Pani ma-^załkowej tak spieszno do óo- 
ma ? wznowiła Marynia przerwaną w ogrodzie 
rozmową.

— Ozy wprosi do domn powróci, to jeszcze 
niezdecydowane, odpowiedział KęcKi — bardzo 
być może, że poprzednu zrobi maleńką wycieczkę 
zagranicę.

— I pan zapewne będziesz jej towarzyszył 
w tej podróży ?

— Kuzymca namawia mnie bardzo i kto wie 
czybym w końcu nie us.ąpił jej naleganiom, 
gdyby nie urok jaki ob& nie ma dla umie War* 
szawa.... szepnąt z cicha.

Marynia uczuła iJdte przyciśniecie ręki 
opartej na mmeniu Jurasza.

Udała że nie pojmuje jednego i drugiego 1 
odwróciła główkę.

— Oiekawam bardzo, rzekła figlarnie -— o 
czem to pan Karol zamyśli? się tak głgboi.} ?

— O tej jasnej gwiazdeczce — odparł za
gadnięty — która świeci tnż po nad nami...

Turkot powozów przygłuszył jego sfoWa.
— Wspomniałeś pan, paiae Jnljusru ~  za* 

częła znowu po chwili pani SzawieWiCZoWa — 
że pani marszałkowa wybiera się za grmieę — 
a cóż z dziećmi zrobi? czy zostawi je w War
szawie? J' f

Kęcki zmigszał się, bo c iśtflateBm wwych 
d: leci zapomniał zupełnie — ale dzięki ciemno
ści panującej na ulicy nieoświetlonej gazem.,'jako 
w noc, która miała być księżycową,; nikt* nie 
spostrzegł tego pomięszauia i Juljusz mógł po 
namyśle odpowiedzieć

— Dzieci z guwernantką i całą służbą od
jechały już na Wołyń; dziś właśnie odprowadza
łem je nt- Pragę

Dochodzili już do domu; Keoki z Mar/nią 
weszli pierwsi w bramę, Karo? zdją kapelusz i 
żegnał się z panią Szawiewiczową.

— A pan nie wstąpi do nas na herbatę? 
zapy tała, go z niechcenia.

— Najmocniej pani dziękuję, ale już pora 
spóźniona, a ja mam jeszcze kilka li eto w do na
pisania.

— Maryniu 1 pan Zawiejski chce cię poże
gnać.

Marynia wróciła sama i podała rączkę Ka
rolowi.

— Uciekasz pan już?
— Muszę, pani.
— Ale do prędkiego zobaczenia, nieprawdaż ?
— Będę się starał jak najprędzej. Dobrej 

nocy paniom! ■ :
— Przyjemnych marzeń! . i zniU« 1 m-* '“5 

w ciemnej bramie.  ■ (C. -i. n.



war*j3vwu zaliczkowemu, p. "WanŁzl dobrał 
szczególniejszych jeszcze argumentów. Oto po
wiada, ie .możność zaciągami pożyczM w ta
kich towarzystwach jest dla klasy .zemieślniczej

Konferencji wspólnej odh gabinetów poa przewo
dnictwem cesarza.

Izba panów odroczyła się na czas nieozna 
czony; poprzednio atoii jeszcze hr. Thun naga

mieczem w ręka szalonego", i Towarzystwo  ̂dał ministrom cislifcawskim mnóstwo kompiemen-
nie zasługuje la zaufanie, ponieważ ma stałego tów, o nieczystych rękach, o jakiejś zbyt ścisłe)

Sprawy zagraniczna.

nie zaś wybieralnego dyrektora, który był „ata 
kowany" pizez „anonimowe" (własne wyrażenie 
p. Wenrzla) inseraty w Czasie, oraz że nieogra
niczona odpowiedzialność stowarzyszonych, nie 
jest jeszcze dcstnteczną rękojmią zwrotu zacią
gniętej pożyczki

Wyznajemy, że po kilkakroć czytaliśmy tę 
ozęśó listl pi Wentila, bo nam się wierzyć nie 
chciało, żeby rzeczywiście tak brzmiała, przeko 
na wszy się jednak, że tak brzmi w istocie, nie 
dziwimy się bynajmniej, że sekcja skarbowa pra
wie jednomyślnie powzięła swoją nthwał ,̂ że p. 
E. W entzl był zmuszony sam jeden oponować 
przecinko niej, bo rzeczywmcie ze Świecą trudno- 
by Dyło znaleść w Europie kogoś drugiego, coby 
takie przekonanie podzielał.

Wszyscy jednomyślnie są przekonani, że 
Towarzystwa zaliczkowe są pożyteczne, że one 
uwalniają ludność od lienwy, że ich. wpływ jest 
dobroczynny. W uznaniu tego wpływa znajdują 
one wszędzie poparcie, rząd zamierza w Badzie 
państwa postawić wnioseL, uwolnienia kas takich 
od podatkn, Wydział krajowy wypracował pro
jekt przyjścia w pomoc takim kasom zapomogą 
4o0 ©00 złr., jeden tylko p. K. Wentzl woła 
.gore," jeden tylko p. K. Wentzl ogłasza zda 
mionem, światu, że te ka3y gubią ludzkość 
Winszujemy p. K. Wentzlowi odwagi cywilnej 
z jaką wypowiada swoje przekonanie, tak sprze 
czne z przekonaniem wszystkich, a winszowali
byśmy temLirdziej, gdyby ta odwaga nie przy
pominała mimowolnie przysłowia o pewnym Fi 
lipie i o pewnej pożytecznej rośLme.

Podobnież wszyscy Bą przekonani, że dyre
ktorowie takich stowarzyszeń me powinni być 
wybierani na pewien przeciąg .czasu, lecz stali 
a to dlatego, że gdyby pozycja ich byta zależną 
od kaprysu większości, mogliby uledz pokusie 
gospodarowania groszem stowarzyszonych nie 
tak jik  im każą statuta, ale tak, aby sobie po 
zyskiwać głosy i sztuczną wytwarzać większość, 
Pana W. to się niepodoba, ale, dziwna rzecz, 
niepodoba mu się tylko w Towarzystwie zaliczko- 
wem, a że w dyrekcjach Towarzystwa wzajem, 
ubezpieczeń, kasy oszczędności i t. p. instytucyj 
zasiadają dyrektorowie stali, to go bynajmniej 
nie gorsny

Wszyscy dalej Są przekonali, ze anonimowe 
zaczepki nikogo działającego jawnie, dotykać nie 
mogą, tylko p. K  Wentzl nznaje je za jakąś po
wagę i powołnje się na nie, jakkolwiek zostały 
w swoim czasie, a świeżo, jak wczoraj donosili
śmy, przez Badę nadzorczą, z całą stanowczością 
odparte.

lila wszystkich wreszcie nieograniczona ed 
powiedzialnośc stowarzyszonych nie jest w To
warzystwach zaliczkowych zatrważającą, ale jest 
ta ią rękojmią , że towarzystw) takie przyjęte 
zobowiązania spełnić maszą, tjlkop. K. Wentzla 
ta odpowiedzialność zatrważa, ale rękojmi dosta
tecznej mu nie daj,. z czego wynika, ze i pod 
tym względem p. K. Wentzla jest ze swemi po
jęciami j edynaki em,  tak jak miał być podobno 
^jedynakiem" w kwestji zaprowadzenia kar cie- 
lesiych na szewców.

Spodziewać się należy, że pozoslanie także 
.jedynakiem" ze swoją opozycją, gay przyjdzie 
du głosowania w Baazie miejskiej nad jednomy
ślną uchwałą sekcji skarbowej.

Sprawa taka, jako czysto lokalna, powinna 
była być w pismach miejscowych traktowaną, i 
w każdem innem mieście byłaby w tych dzien
nikach przedmiotem dyskusji. U nas jednakże 
tak byó nie m«ze. Czas robi sobie z takich 
przedmiotów źródło inseratowego zarobku, a sto 
#«rzyszenia nie mogą i nie powinna marnować 
fendiszów stowarzyszonych na pclem.tę, która 
przez umieszczenie w inseratach straciłaby głó
wne znaczenie. Kur jar & rakowski przyjął wpra
wdzie odpowiedź, ale jej umieścić nie mógł, bo 
się jego opiekunom nie podobała, me pozostaje 
zatem nic innego jak ndać się do Dzikim,w Pol
skiego, prosząc go, ażeby wyręczył pisma krako
wskie, którym w z g l ą d  na o s o b ę  p, Wen 
wiz nie pozwala zaorać głosu w tej sprawie.

zażyłości z potęgami ńnansowemi -, przeciwko za
rzutom tym wcale licho bronili i siebie i swych 
kolegów pp. Glaser iUnger; cala odprawa ogra 
niczaia się na prostem zaprzeczeniu

W izbie deputowanycL po uchwaleniu po 
życzki zapomogowej na budowle dla „swego uko 
chanego Wiednia1' schodzącego z każdym dniom 
coraz fcai dziej na dziaaa, ponczyi aep. E Gzer- 
kawski — polakożercę pastora Haa»e i jege ogon 
ruteńśki i niemiecki, jak pojmować należy pa- 
irjotyzm austrjacki n Polaków Iwan Naumowycz 
wystękał także przy tej sposobności swój prawo 
sławny tren o ucisku pruez Polaków „uacionały 
tatt“ popa Zaklińskoho, czynownika Gierow- 
skoho et compagnie. Przyszłe posiedzenie Izby 
deputowanych we wtoiek; na porządku dzień 
nym same sprawy podrzędnej wagi.

W ie d e ń  24. lutego.

ze

W ied eń  24. lutego.
(B. B ) Jako coriusum donoszę, iż w Pra

dze wyszła broszura pod tytułem „Im Uonau- 
ieiche‘ doradzającą wspóluą azgę )uetrji z Mo 
skwą na wschodzie. Autorem tej pisaniny ma 
byó W  austrjacki jen Hartuag. Zapewnę p** 
jenerał tęskniący za koleżeństwem z dziczą mo
skiewską, nie czytuje dzienników moskiewskich; 
a szkoda wielka, gdyby naprzykład przeczytał 
ii Łuski Mir w ostatnim swy m ai tyknle Austrję 
zowie głównym nieprzyjacielem Moskwy w Euro 
pie, z którym trzeba będzie raz stanowczo się 
rozprawić, to możeby się zawstydził swych nie
wczesnych afektów dla caratu; uwaga ta wy
starczy, bo innej krytyki w istocie bazgranina ta 
jbneraLk. wcale nie warta.

W szopce cislitawskiej, znanej Radą pań 
atwa, od kilku dni grasuje strasznie epidemja 
przeróżnych konierencjj; najprzód konferencje 
mnogich klubów centralistycznych, a stosownie 
do przysłowia: gdzie konia kują, tam i żaba 
nogę nadstawia, i klubu Buteńców, i to bez mi
nistrów, następnie też konferencje /, ministrami, 
konferencje w izbie deputowanych i w izoie pa
nów, konferencje na prawo i na lewo, a rezuliat 
tej bundzincznej gadaniny centralistycznej ten, 
i i  w sprawie bankowej a respectm w całym o 
peracie ugodowym stanie się po woli rządu, a 
raczej Węgrów Delegaci polscy rzeczywiście, iż 
najpraktyczniej czynią, trzymając się na ubocza 
od tych hałasów kliki centralistycznej, która zu 
chowata nad miarę, gdy idzie w Badzie panatwa o 
pogwałcenie samorządu tej lub.owej prowincji, wo
bec Węgrćw zawsze giętki kark schj la pod jarzmo 
kanajf kie. Bzeczą Polaków powinno teraz bjc, 
by z jak największą korzyścią dla kraju sprzeuąi 
swe wota tym handlarzom n inisteijalHJ n , Be- 
zolncja Herbsta, aby się zgodzić na pu*kt nor 
mnjący skład rady jeneralnej nowego „National 
banka", i podobna tejże rezolucja hr. Trautmana- 
d«rfa, postawiona na konferencji parów aastrja- 
ck h, mają zapewnioną sobie większość, a tego 
tylko pouneba gabinetowi Auersperga- Według 
dobrych wiadomości już dziś nastąpi zredagowa
nie nnalne protokołu ugodowego, na jutro -po 
dziś wam jest leonominzcja gabinetu Tiszy, a 
W jiPUfefUał.k podpisany * o t  rot oku gal

(T ) Wczoraj jeszcze odbyła się konferencja 
członków Izby panów w obecności pp. Auers 
perga, Depretisa i Lassera- Brali w niej uazitu 
także i klerykalni panowie. Opozycję przeciw 
ugodzie robił głównie p. Schmerlikg. Przema 
wiał on w du ;hu uchwały koła polskiego, 
oświadczenie się co do { unktu przez rząd przed 
łożonego, nie jest na czasie. Ostatecznie, na 
wniosek hr. Trautmannsdorfa, zgromadzenie 
świadczyło, że „Izba panów nie widzi powocm 
dla któregoLy projekt rządowy co do składu 
rady jeneralnej banku nar. nie był do przyjęcia" 

Dziś o dziesiątej rano rozpoczęła się druga 
konferencja klubów wiernokonstyiucyjnycb. Obe
cnych było około 190 członków- Prezydował hr, 
C o r o n i n i .  F m  zaprojektował, ażeby poi 
względem głosowania trzymano się regulaminu 
Izby. Wniosek ten upadł.

H e r b s t  zabrał głos i w odpowiedzi na 
pytanie, przez rząd postawione, zaproponował 
następującą rezolucję :

„Zważywszy, iż według oświadczenia rządu 
bez wyrażenia opmji partji wiernokonstytucyjnej 6 
ikfadzie i »dy jeneralnej banku narodowego nie 
mogą dójśó do skutku rokowań a ugodowe", 

„zważywszy, iż według danego równocze 
śnie zapewnienia, żądane od pantji wiernokoi 
btytucyjuej oświadczenie nie ma stanowić preju 
dyjcatu co do innych punktów statuta banko
wego i ugody z "Węgrami",

„stronnictwo wiernokonatytucyjne oświadcza, 
iż zastrzegając sobie wyraźnie swobodę gloso 
w .Li; i co do przedłożeń ugodowyc h i pojedyń 
czych postanowień statutu bankowego, a miano 
wicie, z o s t a w i a j ą c  o t w a r t ą  k w e s t ]  ę 
m i a n o w a n i a  w i c e g u b e r n & t o r ó w  ban. 
kn, zresztą przedłożonego przez rząd składu je* 
ueraluej rady banku, n ie  u w a ż a  za r z e c z  
m e  do p r z y j ę c i a " .

(.Telegiam biura korespondencyjnego, któiy 
otrzymaliśmy w sobotę, zamiast u j podwójne, 
negacji zawierał pojedynczą, co zmieniało wpicst 
.oaczenie wniosku Herbsta. Spostizegtey nie
logiczność, jaka ztąd wynikła, ocdaiiśmy w je
dnej części nakładu słówko „nie", którego bra 
kowało. Zwracamy uwagę dyrekcji tele gratów, 
jak mesnmienn.e postępuje sobie z nami — drut 
telegraficzny w tak ważnych wypaukaeh. P. B.J 

Herbst motywował swój wniosek w ałuższem 
przemówieniu. Wykazywał, że wotum banku 
samego w tej sprawie nie może byó decydują 
cem, bank obdarzony jest przjwilejtm tak wiel
kim, że nie może żądać, by go traktowano ’ako 
instytucję prywatną. We Francji rząd mianuje 
nawet dyrektorów filji. Są to atoli kwest je te
chniczne tylko, polityczna strona sprawy leży 
w uznaniu równorzędności Węgier. Uznanie to 
nie implikuje koniecznie postanowienia, że wice 
gUDernatorowie mają byó mianowani, a nie wy
bierani. Uznając lównorzędncść Węgier, i urno 
żtbmająo utworzenie banku wspólnego, partja 
wiemokonstytucyjna zapewnia państwu jedność 
wa ity i terytorjum cłowego. Węgrzy zrzekając 
się banm samoistnego, mają prawo żądać w od
wet tej koncesji, by mieli głosy w jeneralnej 
radzie.

S c h a u p  (z klubu pustępowcón) dowodzi, 
że przyjęcie wniosku Herbsta nie asunie przesl 
lenia, ale je tylko ©dręczy. Stawia przeto wnio
sek, kulminujący wyświadczeniu, że t ai tja wler- 
nokonsiytucyjna proponowany przez ẑąd skład 
jeneralnej rady banku narodowego uważa za m o
do p r z y j ę c i  a

B r e s t l  oświadcza się za tem, by wicegu-
bernatorowic banku wychodzili z nominacji. — 
K 1 i e r przemawia za wniookiem Herbsta, jako 
zostawiająoym stronnictwu wiernokonstylueyjne- 
mu swobodę akcji. H e i l s b e r g  przytacza do
niesienie hdtti.Hra, że nie węgierski, ale anstrja- 
cki rząd demagał się mianowania wiceguDernato- 
rów. Jest on przeciwnym wpływowi rządowemu 
na banie i głosuje za wnioskiem Schaupa, i a któ
rym zapisani są do głosu. Zschok, Hanisch, 
Walteiskirchen, Menger, Skene, Fux, Klinkosch 
i Scooifel- wnioskiem Herbsta z<ipitali się: 
Flener, Herbst, Oppenheimer, Tinti, Rtuwirth, 
Srrter, Edw. SuefcS, Ladenburi i Hopfen. Wy- 
brano po dwóch mówców jeneralnycn i z jednej 
strony Kopp i Schaup, 2 diugiej Imti i Herbst. 
Mów ich me przytaczam, bo argumenta jednej

diugiej strony zbyt są znane, a zresztą wkrót
ce rzecz przyjdzie pod obrady w Izbie, i zapełni 
wam niejedną szpaltę Dziennika.

Przy głosowaniu, wniosek Herbsta *<- j 
muje się 122 głosami przeciw 63. Głosował za 
mm między innymi Giskra, sprzeniewierzywszy 
się Skenemu. bwiętojurcy także głcsowali za 
Htrlstem. Jeżeli ugoda nie zyska więcej zwo
lenników mięuzy centr* lutami ao czasu obrad 
w Izbie, to owe 63 głosów w połączeniu z 43 
polskimi i 34 stronnictwa prawa, mogą obalić 
całe mozolne dzieło hdbstowskie.

Nie ua tern Woz&kże koviec pieśni. Przed 
zamknięciem zgromadzenia podmosł się p. b t u r m 

wraz z 61 zwolennikami postawu wniostk, 
nad którym ma radzić przyszła dopiero konfe
rencja. Wniosek ten żąda z m i a n y  u s t a w y  

s p r a w a c h  w s p ó l n y c h ,  z n i e s i e n i a  
d e l e g a c y j  i przekazania ich agend bezpo
średnio parlamentom w Wiedniu i w Peszcie.

Na tern, o 3ciej popołudniu, skończyło się 
posi< ozenie.

M osk w a . Journal de St. Petersbourg nie 
podziela obaw co do bliskiej już katastrofy w Stam
bule, ale żąda natomiast ponownie, ażeby Europa 
nie przypatrywała się obojętnie biegowi rzeczy 
nad Bosiorem, ani też die zrzekała się opieki 
która jej z prawa (<** droit) nad państwem Ot- 
tomanów należy. Powtarza dalej to, co już wy
powiedział gabinet petersburski, ze idzie o to, 
czy mocarstwa mają przypatrywać się neutralnie 
rozwojowi wypadków, czyli też są zobowiązane 
porozumieć się już teraz co do m^żliwy.h wy 
padków. Wyraża nakoniec nadzieję, że mocar
stwa porozumieją się na nowo na podstawie za
pewniającej działanie rozlegle, ażeby uspokoić 
interesa i dać ppwnośc powstrzymanemu na wszy- 
stkicn polach ruchowi ekonomicznemu.

Głos taki najlepszym jest dowodem, jak nie 
wygoliłem znajduje Rossja swe położenie. Obe
cnie zwraca już u w gę na smutny stan stagia 
cji europejskiej, tylko przyznać się nie chce, że 
sama stała się przyczyną tej stagnacji w stosun
kach ekonomicznych-

Tur<*.J«*. Ze Stambułu donoszą, że jeźli nie 
zajdzie jaki nieprzewidziany wypadek, “ to zg: o- 
madzenie parlamentarne tureckie zbiorze się Inia 
13. marca na pierwsze pofiedzeme Senat i izb i 
deputowanych radzić maĵ  w jednam zabudowa 
niu, a mianowicie w budynku ,D łr El-Funum" 
(dom wiedzy — uniwersytet). Najprzód ma być 
przedłożone zgromadzeniu zawarcie pokoju z Ser- 
bją i Czarnogórą, co jak spodziewają się, będzie 
do tej pory rzeczą dokonaną. Prócz tegc w tece 
ministra spraw wewnętrznych Dżewdet paszy ma 
się znajdować z tuzin opracowanych projektów 
do ustaw w sprawach rozmaitych admiuistracyj 
nycL i sądowych, które przyjdą na por^dek 
dzienny po ukonstytuowaniu sią parlamentu.

Pomimo, że po upadku Midhata, umysły 
uspokoiły się nieco w Stambule, obiegają ciągle 
jeszcze najróżnorodniejsze wieści. Twiordzą aa- 
przykład, że sułtanowi ma być podana petycja 
żądająca przywrócenia Midhata paszy, i że- na 
petycji tej znajduje się już około 150.0C0 pod
pisów.

Przyczyny obalenia MMhata paszy zajmują 
ciągle, ale nie ministersłwo, tylko pałac, ktoij 
działa w porozumiemu z ministerstwem polięji 

przeprowadza fonpwlne śledztwo. Chcą konie
cznie wywlec choćby jaki fałszywie obmyśiaLy 
skandal.

Z Serbji donoszą do Polit. Corr., że ukoń
czyły się wybory do witlkiej skupczyny, ale re
zultat ich wypadł BiepomyśJsiio dla minijtorstwa 
btelcza-Risticz.

Więuszość skurcz] ny (sejmu) będzie kon
serwatywną, a stronnic wo to zaaprobuje be.ł wa- 
lunko zawarty pokój. Lziś wpomediialek, zbie
ra się skupczyna na i-ieiwsze posiedzenie. Dzis 
już głoszą o ewentnalnem ministerstwie po ustą
pieniu Chnsiicza i B,isticza. Wymieniają Man- 
uowicza i Z*-nic za. W marcu mają być otwarte 
napowrót wszystkie szkoły. Legjony ochotników 
mają być niezwłoczni0 zniesione, gdyż traktowa 
nia o pożyczkę nie przyszły (lo slutku. Dnia 
10. marca ma być także rozpuszczoną pierwsza 
klasa milicji sei bskiej,

O układach pokojowych z Serbją nie ma 
pewny* h wiadomości, zawarcie jednak pokoju nie 
ma ulegać wątpliwość^ gujŁ Jrorta byta w koa 
cesjach hojną aż do giamc ostatecznych.

Do N.fr. Pressa piszą 2e Stambułu: Wy
dalenie się posłów obcy h ze Stambułu daje się 
tu uczuwaó dotkliwie, ale nitiylko Porta cieipi 
na tern, gdyż ucierpiały tak simo i mocarstwa 
obce. Takjeanej jak drugim Irakuje p o r o ia  
mienia regularnego. Pozostali agenci nie 
tu żadnej powagi, nie mają wstępu do Pa’^  
sułtana, to też dowiadują się bardzo 
co się tam dzieje. Dla Bossji natog*aa , ' '
leuio posłów obcych mocarstw J6** a
r^kę, gdyż igenci moskiewscy, w , z
krewniakami Abdul Hamida zositawa i w rtla-
cjach, mają obecnie pole do „ Z, naJ'
mniejszej kontroli, a pom»8ał4 s 010 rublami. 
Na szczęście, że zajścia pałaców , Prnynajmnitf
dotychczas me mają 7 Sorh ’ 1 jest
nadzieja, ze rezultat Puk0J“ r.^7 ĵą zostanie 
przedłożony jeunocześnie pai tmentowi tureckie 
mu i Skupczynie serbsl .

Układy n a t o m i a s t  z mzarn -górą nie rokują 
tak pomyślnych widoków. Ju/, teraz głównym
skopnlem jest żądauio księcia Mikołaja, który 
pragnie ro. szerzenia terytoijum; przekraczają^0'
go granice u r e g u l o w a n i a  granic. J031, 
tylko uzasadniona nadzieja, ze jeźli nie P «yr
dzie do tormain igo oanowitnia rozemu, to przy
najmniej w milczeniu przedłużenie to P0ŁIwa 
■aktyczńie do zupełnego zawarcia układu o 
lokoj:

Specjalny korespondent, wysłany V1™* 
dakcję N. Jr. p ratSe do wtddynla donosi ztain 
tąd, ża armja tniecka pod WiddyniAn Uczy 
60.000 zołmerzy i 78 dział Kruppa-. Armja la, 
ttóra zostanie jeszuze uzupełnioną, taJi ro** 
ol ewana, ze czoło jej zwióció się moie w p0. 
owie pizeciw Woiot-zcz' źaie, a druga połowa, 

może zająć w każdej 'hwili r0^ 0-1*5 P^eciw 
Zajcarowi i fcJerbji. •

G mo/liwein ud0rZjn â trzez Bos- 
sję na azjatyckie prowincje i obawie ztąd ^0. 
wśtałej W Auglji, piszą do Kon. Ztg, 2 ij0nay. 
nu: „Ze interesa Anglji w skutek rozprzestrze
nienia się Moskwy ka Azji Mał0j> Zostałyby do 
tkliwie nadweięzune, i że powaga angielska w 
świecie mahomettńskłm zostałaby w skutek tego 
zachwia a. jest to fiktem, którego nje zaprze 
czy.zadeu mą/, śtauu w AngJji. Sprzeczuośó
w ęc pomiędzy pohij^iui angielskimi objawia się 
tylko pod względem pytaniu, jaką drogę obrać 
celem zapobiei enia rozpostarciu się władzy mo
skiewskiej. Badykalui przj wódzcy opozycji zale
cają znany swój środek, to jest ścisłe przyłączenie 
się do polityki moskiewskiej i Wespół z Moskwą 
zagrożenie Forcie wojną, ażeby niezwłocznie 
zmusić ją do zgodzenia się na żądania konie 
ren, ji. W obozie natomiast konseiwatywuym 
umacnia się przekonaaie, ze Anglja przy porno 
cy swojej floty na (Jzarnem morzu i przy dosta
tecznej pomocy ze strony Fersji, powinna za
wczasu j omy sieć o położenia kiesu dalszemn 
wdzieraniu się Moskwy w posiadłości turecko- 
azjatyckie. Jeżeli powyższe przypuszczenie o pia
nie moskiewskim się sprawdzi, to niebawem opj- 
nja publiczna Angiji może się stać tak antimo- 
skiewską, jak uyia. na chwilę antituiecką w sku
tek h&dnżyó w Bułgarji. 'J'rudno dzis orzec, na 
ktorą stronę skłoni się polityka rządu; to pe
wna, iz dotychczas rząd jest nie zdecydowany, 

dopiero w danym razie się zuecydnje.

B a d a  p a l i s l  v ? a .
W ied eń  23- lutego.

239 posiedzenie Izby poselskiej.
(W łaśni sprawozdanie Dziennika Polskiego)

Na ławach poselskich panuje dziś wielki 
rozgardjasz — pełno grup konferujących o kwe
stji bankowej. Dep Weigel otizymuje 3tygodnio- 
wy urlop — Erreczunowiez cof* swój wniosek 
względem czasowego uwolnienia nowych budyn
ków od podatków' gminnych. Spis petycyj wska 
żuje liczny rzerrg próśb o zmianę sposibu opo 
datkowania. spółek zarobkowych, a jest także pe
tycja Bnteńców ze Lwowa, popierająca znany 
wniosek Kowalskiego o przywrócenie szkoły nor- 
maln j we Lwowie z wykładem ruskim. Her bs t  
wn >si wzięcie pod obrady wniosku o wydanie 
500.000 guli. bezpowiotnej pcżyczki dla gmin 
pod,vievlenskich na budowy w celu dania zarobku 
ludności. Izba zgadza się na to z wyjątkiem ho- 
hcnwaitowców. S c h a r s c l i m i d t  z kom,sji 
budżetowej referuje aa]ej, proponując, aby rztfl 
upoważnić do wydania tych pieniędzy pod wa 
runkiem zwrotu w 10 ratach rocznych. Stron
nice wc prawa wydelegowało Hermana, aby pro 
testował przeciwko takiemu faworyzowali u gmin 
ni/szoau-itrjackieii, gdzie mniejsza bieda panuje, 
niż w innych okolicach. Ustawę dotyczącą u- 
chwaiono.

Doĵ . ił e e r z komisji edukacyjnej zdawał 
następnie sprawę o dwóch petycjach, które się 
odnosiły do kwestji nakładu książek szkolnych. 
Komisja zaproponowała w tym względzie rezo
lucję : „Ponieważ rozszerzenie ck. nakładu ksią
żek szkolnych ponad dzisiejsze rozmiary nic zda
je Łię być rzeczą odpowiednią, przeto prośbę księ
garzy zaleca się rządowi do jak najdokładniej
szego rozwiązania i ocinion.a." W dyskusji Urn- 
Luft postawił racjonalny wniosek, aby moaopol 
rządowy do wydawnictwa książek szkolnych 
zmienić- Cieczy nas, że Polacy także glosowali 
za tym wnioskiem. Wniosek Umlaufta upaut je
dnak wobec skoalizowanej większości hohfnwar- 
towców, lewicy, centrum swiętojurców Przyjęto 
wniosek komisji. Następnym przedmiotem obrad 
był znany wniosek B. a a s e g o, dotyczący rewi
zji książek szkolnych. Jak wiadomo, komisja 
zmodyfikowała jego pieiwotną tendencję , skiero
waną wyłącznie przeciv ko Galicji i wniosła na
stępującą rezolucję: „Wzywamy rząd, aby czy- 
tanki dla szkól ludowych, wydawane nakładem 
iządu, poddał rewizji; mając szczególnie na wzglę
dzie, aby odpowiadały zasadzie równouprawnie
nia wyznań, odpowiadały dzisiejszemu stanowi 
pedagogji, j dalekimi były od jCdnostronoeci naro
dowej , a wzięły sobie za zadanie pielęgnowanie 
austrjaokiej miłości ojczyzny."

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił w oł 
sżernej mowie dr. C z e r k a w s k i  Euzeb. — 
U  a a s e N a u u i u w i o z  wyprowadzili wszy
stko w polo, co m ogli, aby zbijać jego argn.- 
menta. OstatiJ utyskiwał szczególnie na to, że 
dopóki Ziemiałkowski będzie zasiadał w gabine
cie, dopóty dla Buteńców me będzie kwitła 
pszenica. Miał słuszność — o ile pod nazwą Ru 
ten, ów kryje się moskalizm. UmJ ~ui t  ze 
skrajnej lewicy wniósł rezolucję o wiele krótszą: 
„Wzywamy rząd, auy czuwał, by do książek 
szkolnych nie wkradały się ustępy sprzeczne z 
zasadą równouprawnienia, wyzuan i narodowo 1 
ści.“ I  wniosek, ten Łj ń*»i wrięksZi ść. 
posiedzenie we wtorek.

Alle potrzebuje, jeżeu sprawy gminy dobrym w przy 
szłości m<̂ ją iść torem."

Wnioscł p Madejskiego przyjęto oklaskami, po- 
czem p-pierdi tatory pp. r&oni Bałutowski, Dymei, 
u eliks PiątoowsKi, Dobrzański i inni; p. P i ą t k o 
wski  oświadczył sie za wnioskiem dr. Madejskie
go, ale yrz°ciw zasadzie bletniegt. okresu, sądząĉ  że
31si.fli okres jest caialem uostaieczny do rozpoznania 
i kierownictwa spraw miasta, zresztą inne miasta,
jan Praga, Wiedeń itd. także tylko na 3 lata wyble- 
rrją, a tam lepiej wiedzą co nam potrzeba i zdaniem
p. Piątkowskiego, lepiejby było, gdjby prezydenta na

I z b a  p a nó w;  55. posiedzenie d. 23. lu 
tego. Zagajcno je dopiero przeu Sam̂  2 godt 
popoł., gdyz przedtem ministrowie oubyli kon 
sultację, ze W szystkiem r odcieniami I z b y . Fola- 
ków reprezentowali Mej pp. Czartoryski 
Jaoiono\yc]l2> jiê . rozpraw uchwalono wniosek 
naglący o 5c-o.oo gid. na pozj czki dla gmin w 
ókoiuach WiehMa, lej zgodnie z i £bą poscl- 
ską j /zyjęi-o do wiadomości i&uiunkr z wystawy 
powszechnej i zgodzono się na uchwalę Izby 
poselski ej, *by kumitj a zajmująca się procedurą 
cywilną była w pcimaneniji fla wypadek vdro 
czenia kz°. Nastąpiły rtleraty kouusji petycyj
nej- Pt-tycja karmebtanek piagskich o przy- 
2uaniP im należytości z funduszu religijnego p0- 
iuszyła biskupów. y Ch wa r z e i i b e g ,  E u 
ts c bker  i E der atakowali rząd z powodu go 
spodarki jego funduszem reJiKiJuyn. Komisja 
podzieliła nb zdanie i petycją przekazano rządo
wi. Zalecono prócz tego rządowi do uwzglę
dnienia petycję Brodów ° subwencję na utrzy
manie tamtejszej szkoły niemiecko-żydowskiej, 
za czem także głosował wyraźnie arcybiskup
fcłchwarzenberg -7  dalej petycję o ustanowienie 
katedr homeoi pti* t PJljYję iiśtonoszow o reguła
cj<5 ich płac.
czoue.

Następne posiedzenie nie nazna-

k r o n i k a .
Lwów d, 2ó‘. lutego.

(f) Z  l w o w s k i e j  B a d y  m l e ja U i r j .
P 1 n£ne zgromadzenie uowowybranycn rannych celem 
naradzenia się nad wyborem wiceprezydenta —  kAre 
miało się odbyć w sobotę 24., nie przyszło dc sku- 
ika i odbędzie się dopiero dziś 2b. Przedtem napa- 
blicznem zgromadzenia odbędzie się weryfikacja wybo
rów— poczem nastąpi tajna narado.

£jt) W  ap raw ie  w jb o m  p rezyd en ta  
m. Lwowa otrzymujemy następujące pismo, które wy
jaśnia przebieg i rezultat ostatniego głosowania pró
bnego :

JJsieumk Polski (N. 44) równie jak iduztUa Na
rodowa (N. 44) zdając sprowę z poufnej narady no- 
wowybrauych ładnych co do wyboru prezydenta, od
bytej w sali ratuszowej dnia 22. bm.. były po- 
miormowane o przebiegu tych narad poufnych i przed
stawiły rzecz inaczcy, niżeli właściwie się miuła. —  
p ó  zagajeniu posiedzoms przez najstarszego wiekiem 
radnego p. Wieczyńskiego, pierwszy zabrał gios dr 
Marceli M a d e j  s k i i nawiążą.łe kwesyę wyDoru 
prezydenta dc dawniej przez siebie uczynionego wnu- 
sku na zmianę statutu pud względem oaresa czasu i 
sposobu wyboru Rady m. i jej prezydenta nu lat ii, 
wykazał w tteśoiwej mowie, jak szkodliwemu są dla 
administracji i interesów miasta częste zmiany Kaay 

jej naczelnika, zaczonr zgadnie, i  głoszonemi prze& 
siebie zasadami czym wniosek na ponowny wybór p. 
Aleks. Ja&inskiegu prezydentem miasta na okres 3- 
ljtn i, zwłaszcza, że p. Jasiński okazał się w ubie
głym perj odzie jako człowiek nieskazitelnego chara
kteru, niezmordowanej i sumiennej pracy, a sprawo
zdanie z czynności ostatniego 3iecia świadczy, jak 
dobrze obeznanym jest z tokiem spraw miaBta i jak 
korzystnie dla gminy je prowaazi. „Głosując wszy
scy — rzekł mówca —  na p. Jasińskiego, dodamy 
mu otuchy i powagi, tan wobec Bady jak womo 
publiczności i r u i n .  Jakich kntdy prezydent niezh

rok wypierano, ale pomijając to był p. ranny za tern, 
ażeby p. Jasińskiego wybrać na okres trze ;h lat ja 
ko człowieka sdolnego, gorliwego i dbałego o dobro 
mineta, tan D y m o t popierał także wybór p. Jasiń
skiego, al« poruszył oraz pytanie, jaki jest właści
wi* zakrt- działania pierwszego wiceprezydenta; «da: 
je mu się bowiem stenowisso jego w statucie niedość 
określone, toż chcMby przez dyskusję tym celsm 
przeprowadzoną rzecz bliżej określić. Rozwm«ł_ się 
też rzeczy oście dłiżf „a w tym względzie dyskusja, 
w której zabierali głor pp.: Piątkowski, Dymet, Ma
dejski, Zucke: i inni, zanim ostatecznie powzięto n- 
chwałę, że bliższe ukreśLnie stanowiska pierwszego 

drugiego wiceprezydenta należy m. drogę ustawo- 1 
iawczą, o której przy naradzie nad wyborem prezy
denta i wiceprezydenta nie ma co mówić.

Wrócono więc powtórnie do rozprawy na i  kan
dydatami na prezy denta i tu dopiero nastąpiło t o , 0 
czem wspominają sprawozdawcy Dz. Pol i Gaz. N a r., 
te p. Dobrzański przemawiał za p. Jasińskim, p. Mil
ler et za dr. Smolki; p. Gromau przeciw kandydaturze 

Jasińskiego, p. Dourzański przeciw kandydaturze 
dr Smolki itd., a gay przystąpiono do głosowania, 
wynik takowego był naturalny po przeprowadzoną) dy.

‘i tak:, że p. Jasiński otrzymał 69 głosów, pp, 
Madejski i Smolka po 4 gł., Milleret i Szemilowski 
po 1 głosie.

Z  ODrad poufny cu spidany zoatał zapewna pio- 
lokól, bo na sekretarza zaproszony był p. Groman ; a 
sądzę, że wyrządzę usłagę szan. redaseji, podająfl 
rzecz w nagiej prawdzie.

W o l n o ś ć  h a n d l u  w e  L w o w i e -  Wczo- 
rą, o gouzinie 7. z rana rzeżoicy ławkowi na plaon 
Habekim napadli na panią Franciszkę P a w ł o w s k ą  

Nawarji, która co niedzieli przywozi na tatg mię
siwo różnego rodzaju, i sprzedaje tokowe tan.ej, niż 
to się podoba skoalizowanym interesentom lwowskim. 
Kobieta ta , która wielką wygGdę czyni biedniejszej 
publiczności —  byłe formalnie w niebezpieczeństwie 
życia,, zoczętc jej nawet towar rozszarpywać. Orga
nów bezpieczeństwa nie było pod ręką, dopiero urzę
dnicy magistratu z wierną trudnością obronili ją. 
W czynieniu gwałtów uuznaczał się, jak nam dono
szą —  pseudonim „Ślepy Janek". Władza powinna 
energicznie zapobiegać rauernu teroryzmowi, bo juz 

tak wszystkie wiktuały są droższe we Lwowie niż 
w Wiedniu.

(b) H  i e c i o r e k  d e k l a i n u t o r s k o - n i u -
i y k a la j p. J. Ry ntera z współudziałem dyre- 
-uora Mikulego i kiinn znanych dyletantów i ayie- 
tantek zgromadził wczoraj wcale liczną i doborową 
publicznooć w sali ratuszowej. Wielki to dowód 0- 
ZLania dla p. K  ze strony naszej publiczności, je 
żeli się zważy, _e me ms. prawie tygoama, żeby się 
aie oabył jaki konceit. Wieczorek rczpocząi się wpół 
do 8. a skończył się o wpół do 9. Frogram składał 
się tylko z sześciu numerów: cała część uuiz?£auia

cza' wypełniły 
AnćzJhss. 1 u./ och ga.(L»wali zaledwie kwadrans, resztę 

trzy uwśiw-nacje; „ ricusza- Anta
juF it̂ OSODHOŚO pi-wen wyiokomii. Nie raz mieliśmy 

saó j ueklamacji p. Rychtera: ogień, s iła , głębokie 
przejęcie się myślą autora, oto jej zalety . Publiczność 
głęboko była wzrnszoną: po „Tyneuszn * obsypano 
dtklamatora ookietami; największo jednak TfroZenie 
wywołała nieporównana w swoim lodzą.u gawędr 
„Kapral Terefere i kapitan Szeipeotyna".

O plu u r o c z y s to ś c i t »n ą r a y g tw a g >  
m n a s iji-zu tg u  „ s o k ó ł "  dla braku miejsca 
musimy odłożyć na jutro.

m*ii— w d o w y  v  L r o j g i m  Jzieo-1  po
zasłużonym ooywateiu nadesłali nam: p. Leszek

złr. w srebrze a no 2 tir. jak mylnie w Dzien
niku nr. 45 podano, Augusta D. 1 złr. i A. M. z 
Truszowicy 3 złr. Razem 82 złr. 31 ct., 1 rubel 
srebrny i wiktuały za 6 złr.

K a r z ą d  l i a r m o i u j i  składa u  ni jazem pu
bliczne podziękowanie świetnej radzie miejsk,e,i z* 
subwencję Udzieloną szkole muzycznej Harmonii w 
kwocie 30U złr., szanown. przeło-Zeństwu gminy iziao- 
lickiąj za l&kąz subwencję w kwocie %ó złr. komi
tet >wi, który się zajmował urządzeniem koncettu p- 
Wieniaw „kiego, ra dar 254 złr., a księgarni pp. Gnj 
brynowicza i bcamidta za darowana szaoie nuty mu
zyczne. Dzięki tej pomocy, będzie mogła kupera Rai* 
moąji najdalej w czerwca r. b. puDiiczuit* wystąpii 

pomiędzy bowiem 52 uczniów pooierających w szkol® 
Harmonji bozplauiie naukę gry na mstrumenuwh 
dętych, będzie już w najbliższych tygodniach m ł* 
czniejsza ich część zupełiuc do wystąpienia pcbii* 
cznego przysposobioną. Przy tej sposobności przypo
minamy, że trzeci z kolej wieczorek muzyczny ay- 
rektera Rarmoqji p. Ludwika M arka. odbędzie się 
w niedzielę dnia 4. marca, a wezmą w nim udział 
między inneuu taLże panie Tyniecka i Zimaycr, 
todze— p. Zakrzewski.

(f) ik ra d z ie ie . W  nocy z 23. na 24- b. m. 
włamali się niewiadomi sprawcy do szynkowui Fischla 
Freibcrgera w narcAnym aomu poa. 1. 1 przy ulicy 
Kotlarskiej, przez włarname szyb u okien usi jedną 

drugą ulicę wychoda ących, porozbijali «a.nki 1. u a- 
fiad, zabrali znalezioną monei t aoawkową 2 do 3 ii., 
12 flaszek rozoiisu, próżne butle, 10 talerzy i jadło, 
jak ryby, studzone nogi itp., w końcu natoczyli wód
ki z baryłki w tzynkowni stojącej. Freibergur zna
lazł naząjutrz siekierę na oknie swej szynkuwni, 
zdaje się przoto, iż zLczyńcy byli przygotowani do 
stawiania oporu w razie schwytania ich.

Straż policyjna przyameztowała wczoraj 25. 
niebezpiecznego złodzieja Piotra R o m a n o w s k i  e- 
g  o, poszlakowanjgo o zbrodniczą kradzież, popełnio
ną przez włamanie się w nucy z 11. na 12. listo
pada 1876 do kramu Gitii W olf pod 1. 114^1*. Ro
manowski Bkradł jej towary wartości 8 zł. 7u ct.

T o n a r i y s t w o  w x . J « m u e j  p o m o c y  
o U t-ju li-itów . odoyło wczoraj walne zgromadzenie. 
Z. odczytanego sprawozdania Wydziału konstatujemy, 
że roswój tego Towarzystwa uwydatnia się znacznym 
wzrostem majątku, który z aniem ostatniego giucma 
wynosił w dziale zapomóg stałych 185.60U, a zatem 
w ciągu roku wzrósł blisko o 16.00u gid., a w dzia
le zapomóg doraźnych 9331 gid. Stan członków rze
czywistych zwiększył Bię o 141, i wynosi 1641 z 
3831 udziałami, przyczem dodać należy, że cyfra 
przeciętna ndziałów na każdego członka przypalająca 
zwiększa się co roku. Członków wspierających było 
62, honoruwycu 10. Do liczby 41 nieudolnych do 
pracy, wdów i sierot zaopatrywanych przez Towa
rzystwo, przebyło w ciągu roku 31, nbyło zaś 4, 
yoMStiya zatem od ilB  lnwwidćw. 47 wdów l

1
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sierot). Średnia cyfra zapomogi stałeg na jedna osobę ( 
przypad^ącąj w*«z z nudzwyczajnemi dodatkami 
W L.ua do 59 gid. Wydział centralny urządził nad
zwyczajne zgromadzenia w 4 1 zorganizo-

V  miedzy innemi powiat latfcuwki. apomóg sta- 
/ch rozdzielono w kwooi«> ‘ jednorazowych 

ijtiO. Natomiast pośredniego pomiędzy pracodawca- 
Ld » szukającymi pos»o -Opowiadało założeniu. 
Na 16 zgłaszający?® 8 « służbodawców a 31 stara- 
jącyca się : zdołano umieścić zaledwo 1 rządcę
i 1 t Lotł-  Pochodzi to ztąd, że dotychczas czyn
ność zcentraH*oWan- j e8t w biurze lwowskiem. W y
dział pocŁjuJ kroki, aby tomu na przyszłeść nara
dzić. wniosek oddziału kamioneckiego udano sie 
do obu Towarzyjtw gospodaiczych, aby wpiynely na 
właścicieli dóbr celem przyjmowania do służby tylko 
tak<cb oficjalistów, którzy do Stowarzyszenia należą 
i dopłacania pewnej kwoty na emerytura tychże. 
Zmniejszyły Bię także zaległości u członków. Czys y 
dochód wynosi 16.700 gla., kcóre wediug wmos 
wydziału przyłączono w całości do fundusz

^(nt) W a l n e  j « r « » v B » d * e , , *e  . * 4 o w » -v /  8  ® . wczoraj 25. o gc-
r z y  ttaen iis p r a c y  lŁ o b ** ‘ ,dJlin zebrało sie w 
■umie wiół do ę ^  p o j ^ w  teg0 stj 
sali ratuszewąji blisko, i 00M * ŻCZyzn było zale

Bi« P^liczność
jwie Kilka. Na, g ^  przeWodmczącej hr. Nata
na- jjt licmue posiedzenie, ponieważ prze-
\ J T z ię d u s z y ^ ^ ;  ŁącZyńska zasłabła. Na.te- 

Pr0l0ka walneg0 ^ ^ a d z e n ia  z 5. 
*■"" z r ( poczem sekretarka rady zawiadowczej

u  nt hamps Wincenta odczytała sprawozdania 
z czynności rady zawiadowczej i wydziału wykonaw-

g WyKnz statystyczny ruchu w pracowniach i szko- 
lacn stowarzyszenia jest następujący: W dziale szy
cia białego pod kierownictwem pani Ludwiny Bojar- 
akitj wykonano 253 zamówień. Osób zajętych w pra 
cowni było: panna Btarsza 1, pracownic 1 1, uczennic 
110, z tych 10 dla odpowiednich postępów przeszło 
do pracowni. Oprócz tego 8miu pracownicom dostar
czano roboty do domu. Biegła i pilna pracownica za
rabiała miesięcznie przeciętna 12 złr., mniej pilne 
lab mniej azdolnione od 8 do 10 ztr., a uwzględnić 
Tr-wba, ze pracują tylko od 8ej z raua do 5ej po 
południu. Ogólny dochód wynosił 2.401 złr. 39 ct. 
Ogólny rozchód 2 .617 złr. 54 ct. Niedobór 216 gir. 
15 ct. W dziale krawieckim pod kierownictwem p. 
Emiiji Pawłowskiej wykonano 1.956 zamówień w 
279 dniach pracy. Osób ząjetych w pracowni było: 
panna starsza 1, pracownic 34, uczennic i prakty- 
k«ntek 82. Zdolne i pilne pracownice w skntek za
prowadzonej zmiany w wypłacie roboty od sztuki, 
zarabiają teraz przeciętnie 24 złr. na miesiąc. Ogól
ny dochód 3 199 złr. 87 ct. Ogólny rozchód 3.286 
złr. 45 ct. Niedobór 86 złr. 53 ct. Dział szewski 
do 15. listopada prowadzony był na dawnych warun
kach. Rada tymczasowo zwinęła naukę szewśtwa 
a pozostałym robotnicom pozwolono używać nadal 
lokalu 1 narzędzi szewskich, udzielając przy tern od 
powiednlą zaliezke na zakupienie materjału. Pod 
tyini wa.uŁKami objęła na Bieoie pracownię szewską 
i J aniem 15. listopada p Honorata Dąbrowska da
wniejsza ui/Zbnnica stowarzyszenia. Zgłaszające się 
uczennice ćwuzą się poa jej kierunkiem w rzemiośle 
szewskiem, a dostarczane zamówienia bywają jak da 
wrnej pud opieką zarządu wykonywane. Do 15. listo
pada uczęszczało do pracowni szewskiej: robotnic 2, 
ucziom- 5- JknŁoiaiaa aycjtlsly ‘i Fr.
n» ' ?**■*?,W ^ d  4y5i zlr- W  <*• Roz-
ob*4 ole robót ■pończosak^itthb6rn 633 50 ct.
W roku 9 uczennic, Kursów aauke ’v
ci%Su należy, że dopiero w 2im k *  b*wa awa.

ząjęte, a maszyn s a S K j * * ! *  
nmsaf dochód 667 złr. 30 ct. Ogólny rozchód 504 
Ogo- ct. Pozo stała nadwyżka 162 złr. 72 ot. 
złr- .,̂ 26 zawiadowczem załatwiono 19 spraw, prze- 
W JJ* umieszczenia nauczycielek. Czystego zyska 
w ^Josło biuro 63 złr. 82 ct. Z  kasy paliczkowej 
PPJ ^rzyszenia udzielono 19 pożyczek. 0 8 j7 
f^jlowej dla kobiet uczęszczało w r° a z s y 
K u i c .  Koszta utrzymania wynosiły 269 złr Jak
■ jS e j .  * *  i w roku zeszłym urządzano szkołę po
d a j ą c ą  dla uczo„ni.’ wszystkich działów. Bibljo- 
<  założona dla członków zwyczajnych pracownic 
j.nuennic wszystkich działów powiększy a się przez 
f 1 8 7 6  - l l O d u  Piełami w 169 tomach. W  iis 0- 
S L e  z. r. zwidzał pracownie z pofecentó muuste-

k 4"? Lw“™

łzkOtff hanuiowej i wystarać s i e  o potrz ^ ,
dla szkoły robót pończoszkowych, a dla P
szewskiej o ułatwiające przjbury 1 rułjynow go 
nauczyciela szewstwa na czas jakiś.

P Schayer Juljan odczytuje preliminarz docho
dów i 'rozchodów na r. 1877 . p. Kaczanowski -Wła
dysław bilans komiBji kontrolującej.

Na wniosek hr. Natalji Dzieduszyckiej wybrano 
przez aklamację ponownie radę zawiadowczą, nink- 
■ onując, w r> ubiegłym. Następnie odczytuje sekre
tarka wniosek pni. Romanowicz, przyjęty przez radę 
wwiadowczą, mająCy na celu zmianę §- 17- w l®“  
IposólF, ażeby na przyszłość wybory do rady cz o 
ków honorowych i zwyczajnych razem się o 
Nad tjm  wniuskieiu rozwinęła się żywa ys nsj , 
®ióra trwała przeaŁio godzinę. Za wnioskiem p 
mSwiały panie Romanowicz, Longchamps, bżczep • 
s^a i p. Darowski, przeciw pani Hochberger i p. Lecn. 
Przy imiennem głosowania przeszedł wniosek pani 
Romanowicz 62 głosami przeciw 8.

U godzinie w pół do 6ej zamknęła hr. Dziodtt- 
szycka posiedzenie.

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze hr. Skarbka
dzisiąj 24. b. m. po raz pierwszy ,  Re woły Br, “ ko
modja w 5 aktach hr. Aleksandra Fredry. Jutro 27. 
„Aida.14

Odwilż4*” * P o w l e t r n a .  Dziś 26go +  3° B.

22. iuteg0 Jeńli chcesz kraj twój 
pozLa ® a ®, to me zatapiaj Bię w pysznych 
wystawach SKiepowych lab gmachach wspaniałych 
stolicy. To y ś w ia ę ^ c  mogły te gmachy i 
błyskotki wielkiego luiasta o dobrobycie krajn, było
by kłamstwem. Rznć stolicę i wyjdź do wiogek j 
miasteczek, » tu dopiero obac*ygz prawdziwy stan 
tw ojł go kraju w postaci, stui.tniem macoszy nem go
spodarstwem zbiedzonej schorzałej istoty. Znajdziesz 
tu i owdzie miasteczka,  ̂w których znać miówczej 
pracy kilku ludzi lepBzej woli, lecz iiet to jeszcze 
pozostaje do pracy, by dorównać miasteczkom szczę
śliwszych od naszego krajów, jab ozwajcarji, jpran- 

i Niemiec. Słusznie więc czynią narodowe nasze 
dzienniki, iż notują każdy choćby najdrobniejszy 
fakt czynnego życia po miasteczkach, zachęcając tern 
samem do wytrwałej pracy w tychże a do naślado
wani* w innych. Go luożc zdziałać garztka ładzi so

lidarnie połączonych dl» przeprowadzenia pewnej my
śli, to niech posłuży za przykład muatoczko nasze, 
lecz pozwolicie mi też aa to wypowiedzieć, co nam 
brakuje i od czego właściwie rozpocząć było na
leżało.

M a m y  T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e ,  
które już kilkudziesięciu obywateli naszych wyrwało 
z rak lichwy i do kturego wielu włościan z okolicy
się zgłasza. .

M a m y  f i ł JO g a l .  T o w .  o c h r o n y  z w i e 
r z ą t ,  które zapobiegło w krótkim czasie swego 
istnienia publicznemu i gorszącemu katowaniu zwie
rząt, co przedtem było na porządku dziennym.

M a m y d w i e c z y t e l n i e 1 n d o r  b, z któ
rych głównie jedna jest bardzo wziętą.

M a m y  n a r e s z c i e  o c h o t n i c z ą  s t r a ż  
o g n i o w ą ,  która się ku pożytkowi miasta rozwija 
i już w początkach swego działania niezbite dała 
dowody użyteczności swojej.

Wszystko to powstało dzięki w y t r w a ł e j  p ra 
cy 1 w y ż e b r a n e g o  że tak powiem grosza. 
Z wytrwałej pracy, bo w w a l c e  z jednostkami 
z » e j w o l i ,  które wonczas stały na czele gminy i 
z głupotą ogółu obywatelstwa rozdolskiego. Z  gro 
sz . wyżebranego, bowiem zo składek i innych dobro
wolnych datków

Szkołą więc należało rozpocząć naszą pracę, a 
im więcej wyjaśnuny mózgów, tem więcej zyskamy 
ludzi dla dobrej sprawy, bo zrozumiąją, iż cokolwiek 
uczynią dla ogółu, to uczynią dobrze i sobie i dzie
ciom swolu.. Mamy wprawdzie szkołę trzyklasową o 
dwóch salach, lecz nie wystarczającą dla minimum 
c z t e r y s t u  z d o l n y c h  do szkoły aziatek. Szko
ła nasza za miła i za szczupła —  ławki stare »pró- 
chniałe i tak złej konstrukcji, że dzieciom nogi wi
szą w powietrzu, a nosy leżeć mnszą na dyktandzie. 
Żydaczów sąsiednie naszemu miasteczko, mające mniej 
jak połowę ml-szkańców co Rozdól, ma dzięki za
cnemu ich burmistrzowi wspaniałą czteroklasową 
szkołę. I  nam szkoły takiej potrzeba i w tym kie
runku wytężymy pracę naszą, ugaszając wszystkich, 
którzy w tej sprawie poparcia udzielić mogą, by to 
w imię oświaty uczynić me zaniechali.

Zmiana a«szego urzędu gminnego wypadła m. 
korzyść lepszej sprawy i mamy przekonanie, iż obe
cny naczelnik miasta najlepsze ma chęci, lecz gmina 
nasza nboga.

PuZu itaje więc tylko droga podań i próśb do 
rad szkolnych i krajowych o pomoc.

T a r n o b r z e g  22, luiego. Z  baln urządzonego 
przez komitet na korzyść btowar^yszenia tutejszej 
straży ogniowej ochotniczej było przychodu 134 złr., 
rozchodu 73 złr. 18 ct , czysty pozostały dochód wy 
nosi 60 złr. 82 ct. Z  baln urządzonego staraniem 
straży ogn. oehotn. tutejszej wynosi przycnod 80 Łłr., 
rozchód 49 złr. 27 ct., pozostało więc jzystego do
chodu 30 złr. 73 ct. a. w. Władytfaw Nowicki, 
zast. naczelnika, Boi. bzez^bóra, zast. sekretarza.

M o w y  N ą e z  20. lutego. Oddział Nowosą
decki towarzystwa pedagogicznego po kuk-detniem 
niefongowaniu został z polecenia zarz-.au głównego 
kilka dni temu reaktywowany. Ogólne zgromadzenie 
zwołane na ten cel w d. UJ b. m. przez dyrektora 
tutejszego gimnazjum p. di a. Klemensiewicza, wy 
brało z grona Bwego nowy zarząd w następującym 
składzie: prezes Karol Gutkowski, zastępca prezesa: 
Józef Ostrowski, sekretarz: Michał Chyliński, pod
skarbi; Jan Kosman. Prócz tego wybrani zostali: 
Dziopiński Antoni, Schmidt Jalja, Steronua Paweł

W poście urządza zarząd cztery odczyty na fan- 
dutk pennenionego towarzystwa, które począvrszj oa 
25. b. m. w każdą niedzielę się odbywać będą. 
Pierwszy odczyt mieć będzie p. Michał Chyliński 
p. t. „Kołłątaj w rewolucji KościuszKowskiej,* drugi 
p. Michał Sękowski p. t. „Liryzm w charakterze
narodu polskiego,14 trzeci p. rl 11 Gutkowski p. t.
»To wyrzyskie życie zwierząt, ■ czwarty p; Marcin 
k>r*ymjchowski p. t. „Tłumaczenie niektórych zja- 
św ia d ^ * 1161̂ *mU * flloktryuZuości na podstawie do-

w ZbarazU**^? 28 Towarzystwo zaliczkowe
niezona noresa ’  ea*cJestrowane z nieogra-
zgromadzenie dni* BW,c**Jne roczne °S61n‘
Porządek dzienny: 1) ^  
ności za r. 1876 2j Sprawdzenie r S f i g  £  r- 
1876, tudzież uchwała względem udzielenia dyrekcji 
absolutorjum i rozdziału zysku. 3) Wybory członków 
rady nadzorczej w miej sce członków tejże rady obe
cnie występujących. 4) Wybór członków dyrekcji.

H a rsS w W d  23 lutego. ( R ó ż n e  w i a d o m o 
ści . )  Prcf. Strnwe miał oaczyt „o Rej u , jako ńlo- 
zofie i moraliście.1* Skreśliwszy w krótkości jego ży
wot, na mnogich z jego dzieł cytatach prelegent le- 
dził postęp, rozwój i kiemnek jego myśli, a ze zwy- 
zlą -obie wymową i erudycją zaznaczywszy jego sto
sunek do otoczenia i poziomu ówczesną) nauki, sta
nowisko jego jako myśliciela scharakteryzował osta
tecznie jako realistyczno-homanitarne. Sala była prze
pełniona słuchaczami, którzy żywemi oklaskami po
żegnali sohodzącego z katedry prelegenta.

Stan sanitarny m. Warszawy znów wchodzi w 
Hi t uy ou-ą i ize. Licaba chorych zwiększa się usta
wicznie 1 znów przewidywane jest przepełnienie miej
scowych szpitali. Ostatnia ta okoliczność spowodowa- 
ja, iż rada miejska warszawskiej dobroczynności pu
blicznej, jak się w tej chwili dowiadujemy, postanowiła 
urzeczywistnić myśl, p o w it ą  podczas panującego u- 
bieg ej jesieni yfusu i utworzyć czasowy oddział le- 
canicży przy domu przytułku i pracy

jutro wieczorem odbędzie się w ‘ sali resursy o 
bywatelskiej koncert Aleksandra Michałowskiego, ar
tysty, który po dwiuetnim u nas pobycie, pierwszy 
raz występuje wc własnym koncercie. Program bar
dzo piękny.

Na Wiśle utworzył się pod Puławami wielki 
zator lodowy, uniemożliwiający wszelką przeprawę z 
jeanej strony na drugą. Całe tabory wozów 1 for 
ładownych stoju po obu brzegach iek i, czekając od 
kilku dni, aiaN 8tan rze“ y 8i? 1116 “ mieni. Niektó
rzy mniej cierpliwi omijają miejscowość i nadrabiają 
po kilka m l dwgi,

Z  okolic Bałfy P^m* *1**1 ekonomiczny ram- 
tąjszej prowincji bardno smntuc się przedstawia. Jak
kolwiek urodzaje w roku zeszłym były daleko lepsze 
niż zwykle, przaćiei bieda jest ogólną. Ceny zboża 
spadły bardzo nisko, mianowicie w chwili mobilizacji 
arioji, kiedy ruck na nulejich był przerwany, zbo- 
że potaniało niesłychanie. Chwila ta właśnie przy
padła na termin płacenia podatków, więc biedni wło
ścianie zmuszeni byli sprzedawać zboże za bardzo 
niskie ceny, tak np. “ a czetwert pszenicy płacono 
w Bałcie 5— 6 rubli. ifdy w tymże czasie w Odessie 
płacono za czetwert 1^ 43 rubli.

(w) N ie d ź w ie d ź  n a  p e r o n i e .  Gdy dnia 
15. z rana pociąg kolejowy nadchodzący z Drezna, 
a który miał stanąć o godz. 9 z rana w Lipsku, za
jechał przed dworzec w Coswig, spostrzegli pasażero
wie ku największemu swojemu zdziwieniu na pustym 
peronie dużego niedźwiedzia, który niby naczelnik 
•tacjl przechadzał się spokojnie, itojąo na tylnych ła

pach. Maszynista jkntkiem tego nie zatrzymał pocią
ga ale ruszył dalij, i dopiero gdy z pewnej od dwor
ca odległości usłyszano strzał, pociąg powrócił na 
peron. Teraz dopiero wyjaśniła się rzecz jak nastę 
puje: W pcbikkiej gospodzie stan ł był na nocleg
kuglarz z niedźwiedziem. Nad ranem niedźwiedź z—‘- 
lazł był sposobność zaezert nrowinia od. cwojegc pogrom
cy i proetą dróg.;, poszedł na peron. Na widok nie- 
spodziewanego gościa, którego na domiar trzymano 
za dziaiego, wazyccy uciekli i pochowali się w lokal- 
nośoiauh dworca. Przypadkiem nadszedł żandarm i 
ten z pokoju inspekcyjnego przez okno dobrze wy
mierzonym strzałem w głow ę, położył niewinnego 
sztukmistrza trupem. W  chwilę potem, oczywiście za 
późno, przybiegł właściciel jego i rozpaczał niezmier
nie , bo mu nbito zwierza, który był dlań źródłem 
codziennego zarobku.

O g ło s z e n ia  u rz ę d o w e  „Gaz. Lwow.- z 24. bm. 
E d y k t a .  Sąd krajowy we Lwowie us'aaowił dla po
zwanego o 1506 zł. Włodzimierza Wilczyńskiego kurato
rem dr. Uobownika, z zastępstwem dr. demilskiego. — 
Sąd powiatowy w Sokalu rawia lamia, że 13. kwietnia 
1876 umarł tamże Makiym N i w f  bez testamentu. 
Spadkobiercy mają się w ciągu roku zgłosić do sądu. 
Kuratorem Jan Bałciewicz. — Dr. Józef Męciński złożył 
urząd adwokata we Lwowie, ogólnym ,ego substytutem 
zamianowany dr. Semilski, z zastępstwem dr. Popławskie
go. — K o n k u r s  a. Potada wcżuego przy sądzie powia
towym w Tarnobrzegu, l rożną płacą 250 złr., ■ dodat
kiem aktywalnym 25 proc. i umundurowanym. — Posada 
sędziego powiat, w Brzeżanach, VIII. klasy rangi, ze sy- 
itemizowanem. należytoaciami. — Posada poborcy przy 
ubocznym urzędzie ołcwym .? Grzymałówce, w IX. kla
sie rangi, z penjją roczuą 600 złr., z odpowiednim do
datkiem czyune, służby i z obowiązziem złożenia kaucji 
601 zł. — Namiestnictwo rozpis-je konkurs do ubiegania 
się o utrzymanie koncesji na aptekę . Sassowie, tom ic 
dc końca r: 1877. — L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 31 
w Kołomyi. Cena wywołam* 6022 zL. — Realność pod 
1. 67 w lllanowie. Cena wywołania 424 zł. — Poło' a re
alności pod 1. d. 53 rep 31 w Podgorzycacb (powiat 
Chrzanów). Cena wywołania 121 ii. Publiczna minuendo 
licytacja w galic. dyrekcji lasów i domen w Bolechowie, 
pi^cz oferty pisjniLe w celu oddania budowy piątrowego 
gmachu z twsruego materjału, przeznaczonego na pomie
szczenie zarządu kasy prowentowej w Kutach. Cena wy
wołania 12.500 zł. jako wynagrodzenie za budowę. Ter
min 19. marca. — Realność pod 1. 19 w Sośnicy (powiat 
Radymno). Cena wywołania 3u0 złr. — Realność pod 1. 
67|5H w lij ko wicach (powiat Przemyśl). Cena wywołania 
700 zł. — Realność ped 1. 23|4 w Czcrcnawie (powiat 
Podbuż), Cena wywołania 152 zł. — RtaLcytacja realno
ści pod 1. 1163 w Tarnopolu. Cena wywołania 1080 ■■.Ir. 
Połowa reaUosci pod 1. 41|U w Piniorach (powiat Sam
bor). Cena wywołam- 160 złr. _______________________

Dział literacko-artystyczny.
(o) ( Ostatni koncert J3. Wieniawskiego dnia 

17. b. m.)
Wszystkie koncert/ WieniawsŁjgo były istną 

biesiadą artystyczną, jakiej nie rychło Lwós się 
znowu doc*eka; ostatni jednak jego koncert dany 
17. b. m. na oele dobroczynne był wazystkicn koro
ną. Urządzeniem tego koncertu zajął się p. Ludwik 
Marek i prócz własnego współudziału pozyskał wy 
borowe siły ao wokalnej części, mianowicie panią 
Tyniecką i p. J. Kohlera, Publiczność lwowska, 
kióra jak widać uważnie śledzi programy, zebrała 
Bię tłumniej niz zwykle; wszystkie inteligentne Klasy 
społeczeństwa dały sobie renuez yons w sali koncer
towej. Od dawna nie pamiętamy taK pełnego i oży
wionego koncertu, jak ostatni. Koncert rozpuczął się 
arcydziełem Beethovena: sunatą tak zwaną Krentze- 
rowską na Bkrzypce i fortepian. W tem azieie potę- 
znem, poważnem i głębokiem, w którem oba mBtru- 
menta o palmę pierwszeństwa walczą, podlegając 
jeanaKże przewodną) myśu autora, okazali całą po 
tege talentu taK W,em-w-ki jak Marea. W arjacje 
w „Andante,“ w początku na przemian dla kazuego 
instrumentu ułożone, zlewaęą się później w coraz 
krótsze odpowiedzi, przeustawiając temat zawaze 
w nowej formie i łączą ona instrumenta do sgnistego 
Finale. Subtelne cieniowanie w warjacjach, werv a 
i ogień w Finale były w wykonaniu przez obu ar
tystów porywające, to też oklaskom me było końca.

Jako drugi wuner odśpiewała pani Tyniecka 
poważną pieśń R. Franza i barazo wdzięczną pieśń 
L. Marka p. t. „Drei Worte,“ ułożoną w formie 
poloneza. Splew pani T. znany nasząj puDliczności 
z koncertów i wieczorków towarzystwa muzycznego 
jest zawsze dla amatorów bardzo pożądanym; łączy 
ona bowiem z przyjemnym głosem sopranowym wy
borną metodę. Jako numer siódmy odśpiewała pani 
T. dwa mazurki Chopina.

.Po śpiewie nastąpiło solo fortepian-we. Tym 
razem odegrał Marek nocturn Chopina f-moli i Erl- 
kónig Szubert-Liszta. Musimy skonstatować, że głę 
boką melancholją i smętnem marzeniem nokturny 
Chopinowskiej niemniej zachwycił słuchaczy, jak bu- 
r/liwą balladą Szuberta układu LiBzta, w której na
gromadzone trudności mistrza swego z lekkością po-

ji r H',WieniavvBki i&k p° s° ^  ^ tL .
1 ^ P r e t a c j i  wyżwspomnianych

utworów, oddał hołu koledze wobec publiczności kil- 
zalurotnem uśomnieniem ręki i serdecznemi oKrnskami 
łączącemi się z rzęsisteun brawami publiczności.

było „air Yarić14 Yieuitem- 
WieaiaW8kiego. O grze tego 

ąj onu szego obecnie polskiego wirtuoza tak ob
szernie już po poprzednich koncertach pisano, że nam 
tylko pozostąję skonstatować głębokie wrażenie jakie 
wywarł na publiczności tego wieczora. Zdawało się, 
że :azay z podwojoną nwagą stara się chwycić i 
w duszy zachować niewyczerpane skarby molowi i 
tryBksjące z pod smyczka różnobarwne dźwięki to
nów, których nie tak prędko usłyszeć sposobność bię 
nadarzy.

To też grono pań obsypało koncertanta bukie
tami, a pani Młodnicka w imieniu Tow. muzycznego 
„Harmonia** wręczyła Wieniawskiemu wieniec lauro- 
Wjr bogtic wstęgami ubrany. z,apal publiczności nie 
niiuł granic i Wieniawski uspokoił takowy odegra
niem swego drugiego poloneza, utworu tak świetne
go i tak charakteryzującego duszę i życie polskie, 
jak to tylko Chopin potrafił.

Fotem wystąpił pan Jan Kohler, weteran opery 
polskiej. Odśpiewał „Maćka** tę rzewną sielankę Mo
niuszki ; serdeuzne i sympatyczne przyję* if przez pu
bliczność pana Kohlera powinno być vskaxówką dla 
dyrekąji opery polskiej. Utwór Saint-Safinsa Danse 
macabre odegrany na cztery ręce przez pp. Marka i 
Nikisza jest zsjmującą nowością, ale jako orkiestro
wy nie może na fortepianie pożądaniu efektu wy
wrzeć. Na zakończenie odegrał WieniawsLi Romanze 
rusakie ułożone na skrzypco przez niego i Mazurkę 
p. t. „Dudziarz**, któremi nie mniej rozentuzjazmo
wał publiczność jak poprzedoiemi utworami. Dowia- 
dujemy się w ostatniej chwili, że dyrekcja teatru 
ma zamiar postarać s ię , żeby p. Wieniawski u nas 
wc Lwo ic jeucze raz w teatrze wystąpił, gdzie 
mając orkiestrę do dyspozycji, mógłby wystąpić z 
dziełami wielkich klasycznych mistrzów, jak koncert 
Beethowena lab Faganiamgo itp. Radzibyimy bardzo 
byli i z nami zapewne cała publiczność. gdyby ta 
wiadomość stała się rzeczywistością.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
P j n ą d e k  d z ie n n y  I I I .  w a la e g o  i g r -  

B ia d z e u ia  „Związku stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych44 d. 4. marca 1877 we Lwowie. Poiiedzenie 
o godzinie 10. przed południem.

I Xa6ajenie zgromadzenia przez prezesa Wydziału 
Związku; 11. ijegitymacjs delegatów Towarzystwa (§. 8.); 
III. Wybór przewodniczącego i zastępcy prz iwodniczące- 
go «gromadzenia (§. 12.); IV. Sprawozdanie pLtronatu z 
czynności za czas od 12. czerwca 1876 do 28. lutego 
187 7 ; Y. Złożenie rachunków za czas powyższy i wybór 
komisji rewizyjnej (§. 13. b.); VI Sprawa utworzenia 
centralnej instytucji finansowej dla Towarzystw zarobko
wych i gospodarczych.

O godzinie 4 po południu: VII. Sprawozdanie ko 
misji rewizyjnej i rachunLów Związku; VIII, Dalsza dy
skusja, ewentualnie uchwała co do utworzeniu centralnej 
instytucji finansowej dla Towarzystw' zarobkowych i go
spodarczych; IX. Wniosek Rady nadzorczej Towarzystwa 
kasy zaliczkowej na szczerzecki powiat sądowy: aby po 
jęcie Zwięzku pierwiastkowe przywróconem, a względnie 
dominujące stanowisko pa.rona i patronatu wnionionem 
zostało; (wniosek tegoż Towarzystwa, aby nad projektem 
utworzenia centralnej instytucji finansowej, przejść do 
porządku dziennego, nie jest wnioskiem samoistnym, bę
dzie zatem wzięty pod obrady przy punkcie VI. porządku 
dziennego); X. Wybór dwócn członków Wydziału i je 
dnego zastępcy w miejsce ustępujących przez losowane 
według §. 15. statutu i wybór patrona w skutek rezygna
cji Wgo dra Grossa; XI. Wnioski patrona, Wydziału, 
Stowarzyszeń do Związku należących lub delegatów 
(§. 11); XII. Ozn.czen.e miejsca dla przyszłego zgroma
dzenia (§. 7.); XIII. Odczytanie proiokołu lii. walnego 
Zgromadzenia, XIV. Zamknięcie Zgromadzenia.

We Lwowie, dnia 17. lutego 1877.
Zastępca patrona Związku:

Dr. l a d e u c z  Skałkowski .

U s t e t n ie  w ia a o m u ś c i .
Na zfromedzeniu Towarzystwa rolniczego by' 

lo nieobecnych delegatów i zastępców w sobotę 
na rannein posiedzeniu 16, w niedzielę przed 
południem 25, wieczorem 49, w poniedziałek przed 
południem 32. Ogółem powinno b j ó  obtcnycn de' 
legatów i zastępców 76. Cyfry te podajemy na 
mn.rę, jak sami reprezentanci agtonjuj? dbają o 
najżywotniejsze sprawy.

Fisma wiedeńskie, jak lJres»e, Fremdenblait i 
N. fr. jfrtas„ znajdują, ze w skutek wniosku 
Heiosta przez konferencję klubów wiernokon 
stytucyjnych, dzieło ngouowe ukończone jest o 
tyle, o ile 10 zawisło od obopólnych rządów, i 
ze mc ju2 me przeszkadza wniesienia elabora 
tow ugodowych w Radzie państwa i w sejmie 
węgierskim. Nie wiemy, czyli zastrzeżenie, za 
warte w uchwale konierencji co do mianowania 
wictghbernatoiow, nie okaże się jeszczb nieprze
widzianym szkopnlem.

ElUrtor oświadcza, ze objęcie napowrót 
rządów przez p. Tiszę nie zostaje w żadnym 
związku z uchwałami partji wiernokonstytucyjnej 
wiedeńskiej, i ze było ono zdeiyuowanem w 
chwili, gdy wznowiono układy między obydwoma 
rządami) 1'oimalne zaś ogłoszenie wstrzymane 
zostało jedynie z powodu, iz p. Tisza chciał po
przednio porozumieć się ze swojem stronnictwem, 
Odtąd mu ze byo mowa juz ty Uo o piZcBileniu 
ininsterjalnem w Frzd ii  awji.

Korniąja rady państwa do ustaw o lichwie 
i o pijaństwie w Galicji odbyła posied-enie, na 
któn m odrzuciła wniosek JbiOnigamaaa.- o rea- 
sumeję ogólnej aysausji. Uchwaiwno ustęp §. 1. 
usutwy o iiciiwie w tej stylizacji:

„Kto w celu osiągnięcia pizesadniego zy- 
sl n z udzielenia krodytu, zawiera z diU2iikiem 
ugodę w warunkach, których szkodliwości tenże 
poznać nie może z powodu znanej wierzycielowi 
swojej słabości umysłu, braku doświadczenia lub 
wzruszenia chwilowego • — ten popełnia występek 
i iua, być karany aresztem od jednego do 6 mie- 
słęcy, albo grzywną od 100 do tysiąca zlr.“

Gierowski i zastępca rząau Benom. Uchwalono 
sf8®* ^  następującem brzmieniu:

„oęazia k&iny ma uznać za nieważną taką 
ugodę, w skutek której nastąpiło ukazaiue wie
rzyciela. W uchwale co do wynikających z wy
roku następstw prawnych ma on postarać się o 
to, ażeby wierzyciel otrzyma! za pozyczkę wy- 
uagiodzen.e słuszne, odpowiednie okolicznościom, 
i azepy na przyznaną mn pretensję zatrzymał 
pokrycie, które juz posiada, a. mianowicie prawo 
zastawu lub hipotekę, gdyby ta nawet me była 
jeszcze uwidocznioną w księgach publiczny en.

„Jeżeli wynik posiewania karnego nie 
wystarcza do wydauia uchwały znoszącej prawo

mocność zawartego interesu, to nastąpić ma o~ 
destanie na drogę prawa cywilnego, z utrzyma
niem istniejącego pokrycia i i  tem, że droga ta 
służy zarówno oskarżonemu jak i skarżącemu. ■*

Nord ogłasza korespondencję z PetersDUkga, 
w „której znajduje się oświadczenie, że hr. Derby 
nie wymoże mc na Robsji, jeżeli nie użyje jo d 
ków przymusowych w razie ponownej odmowy 
Foity. Stanowisko Anglji mogłoby pr/yspie.-jsyó 
decyzję Rossji i wyrwać ją z niemiłej syioacji, 
która me jest ani spokojem, ani wojną, zmusza 
zaś tyiko Rosąję do ponoszenia ofiar na wojnę 
bez najmniejszego wynagrodzenia za to

Agence Havat z 24. b. m. donosi: Zdaje się, 
że dziś stanie ostateczne porozumibnir pom^izy 
For^ą a Serbją Serbi akceptują wszyt Lkie njuoj- 
mie, pominięte zostaną w układzie tylko puikkta 
dotyczące równouprawnienia żydów i ustanowie
nie dyplomatycznego ajenta Turcji. W dziuięć 
dni po zatwierdzeniu traktatu pokojowego przez 
skujjczynę, mają wojska tureckie opuśc*u Łimuię 
serbską. We wtorek ma odejść rozkaz do fco- 
menuantów obydwu stron, ażeby nie podrjro- 
wali kroków zaczepnych.

T e l6 flra tn >  „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o /
F e s z t  25. lutego, ępryw.) Wnioski 

ugodowe przedłożone b(uiŁ sejmowi węgier
skiemu i radzie państwc uopiero w kwietniu.

b tam lu n t 25. lutego. (BK) Pomiędzy 
delegatami serb&Lim' a Sawfetem paszą 
przyszło do porozumienia. Książę ma listo
wnie cesmowi oawi&dczyć, ze przyjmuje 
warunki pokoju.

Bzach perski kaz&T sułtana zawiadomić, 
że nagromadzenie wojsk perskich na g^- 
nicy ma na celu przeszkodzenie najadom 
ze strony nomadow. Koncentrację na ra/ie 
zastanowiono.

.P e te r s b u r g  25. lutego. (BK) Pogłoska, 
że car nakazał przekroczyć Prut d. 28. lu
tego, jebt bezzasadną. Wprawdzie rozejm 
serbsko turecki, zawarty wskutek ultima
tum moskiewskiego kończy się d. vb. bm., 
jednakowoż wiadomości o rokowaniach po
kojowych Turcji ze Serbją opiewają pomyśl
nie, i choćby się do 1. marca uie skoń
czyły, to w każdym razie rozejm będzie 
przydłużony. W ogó le  sy t u a c j a  nie
zmieniona. Mocarstw* jeszcze nie odpowie
działy na okolnik Gorczakowa, a oa ich 
odpowiedzi, tudzież od rozwoju wypaaków 
w Stambule będą zawisłe dalLze kroki tu
tejszego rządu.

P e t e r s b u r g  25. lutego. (BK.) Ani 
w sferach rządowych uu w kołach ban
kowych nic nie wiadomo o tem, jakoby 
traktowano o jaką pożyczkę dla rządu ros
yjskiego.

T e l t „ l a m  i  u u ,  o  w o łó w . Wliode£ 26. l i 
tego. Wołów na targał og jłem 26 i 6. Galicyjskijh 345. Cena 
gulic. złr. 51, najwyżej 54, wigierskie tir. 61, najwyżej 
58 60 za 100 kilo. Pod koniec targ alabi bardzo.

K r z y s z t o f  o w i c i ,  Cafe Stierbook Leopoldatadt, 
W M e ź  d. 26. lutego, 10 godz. 60 b i z  

Akpje kredytowe. . 148-ŁC AkcJe kolei Kar. L . 210-25
„ Anglo-Anatr. . 7060 „ „ Potodiu i7 60
„ Ur onabank . — „ Banka F aoztt — —
„ Ver_inaoaai . — — 20-Łankow*i . . 9 931,,

Dsposofita .6 stałe.

T e l e g r a f o w u e  k u n a  w l e d e t s U e
W ie d e ń  d. 23. lutego, 2. godz. 3 j mm 

Akcje Banku Fr.-A — U&gar. Ostbahn . . —
a Węgier. Krod. 119'— Gi£ c. Indo&niaacga. 84 —
„ Ang.-Austr. B. 71* — 1Wt l*mj . . 136 —
„ Unionsbank. . 62-— Fran.-Eaug.-Bank . --------
a Kolei Kar. - L. 210*— Yerkersbu l . , . 79 60
_  „  Północn. 180—  Tureckie Losy .  .  16-90
„ „ Potudn. 77-60 Baubank-Aktien . . -------
,  ,  Alfodak. 9*60 Staatabahn . . . .  237 —
„ „ Rlkbiety 181Ł0 Wiener Baarereia . —
„ ,  Lw.-Ck 114*60 Bankrerein . . . .  -•*—
a  a  V fa. P. 91*60 Węgierskie Losj . , 71 —
„ , Rncolł] 10160 Reiohamark . . . 60 90

Wiener Iląsgwaftllsnh. *— BueayjaJde Ba&asut; 1*64 
Uspoeofaienie: spokojne.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

Pier&iktiw tioieopatycznycli
i  k o r z e n n y c h  z  r ó i n e m l  s m a k n m t

n a d zta iy d  masą i komtituraiui wyrobu własnego 
poleca

J .  M Ć L L K R
cukiernik.

Lwów, z Izby handlowej 
Dkha 2 i. lutego.

I. Azejn za eruae 
Kolei gaL Kar-Lud. a200x1.

„ Lw.-Caem. a 200 ił  
Baukc. Hip. g«l a 200 ał.

a Kred. gal. a 200 ał. 
U. Listy zast ka 100 złr. 
Tow. Kred. gal. 6" ,  w. 

a ■ i J «  i
Buku RipoL * gam* £»/, 
III. Uaty źiaze* u  4 J  złr. 
Galio £akt kred. wio*. 6*,, 
jgoln. roln. kred. zakd.dk 

iBuk. 6*/( loa. w 1*1. 
Tow.kred. uhija. 6*/(w 16L 

IV. OhNoł zu MO słr.

ti zj u j  kraj. 1079 ,  g*, 
t a u Mt a  Krakowa. . 

a B htaaktawowa 
V. Maooty.

Oukat holenderski . .
a oeaanki . . . 

201 ankwka . .
Pół laperjal 1 o m ,  j a k i  
tabel rnwyjiki webuy

z 100 ur. . . . 
Wiedeń, 28. lutego, 

6*/„ijedn. drag pańat. bank. 
a a a a *rebr. 

Ruta w słocie za 100 pap 
a Oblg. indemJSiż.Auatr. 
a a a czoakie.
a a ■ węgierskie

:  :  :

'węg.peż kól.800fr!lMaid.
Listy UttłYLl 

4®/s Baokn aarod. lia^
* .  (*U<viaUo . , .
• * ’  • • •

ńędaję płacę

212 209 76
lik 60 118 60

212 —
ta 210

89 70 89 od
77 80 7. 80
89 70 88 80
u8 10 87 3

98 — 91 60

91 10 90 10

86 84
92 89 •0
16 60 14 —
19 — 17 —

6 9 6 78
6 98 6 84
9 97 9 86

10 80 10 06
: hi 1 72
1 66 1 68

61 40 60 40
114 60 112 10

62 70 62 66
67 70 67 60
73 26 78 46

101 26 100 7i>
101 60 100 60
74 2 73 76
84 76 84 _
88 . 62 —
71 60 71 8
98 - £9 60

96 66 96 40
77 — 79 ri
M 90 M rm

B*L ffaL «akl. kred. włoto.
w. kred. mieg. 6*/#w 16 L 

6 •/, węgierskie listy . .
“ „ Zakłada kredyt. anstr 

„ Domen państw. 120 zł. 
PażyazM lataryjaa.

„ losów pntym l. 1 natr 
państw, z r. 1860 

uoa; pożyczki z r. 181 
,  preupoiyoa. węgiei 
, Comorente. . .
, Kredytowe . . .
, ŻegL par. u  Dunaj 
, kamuia Salm . .
■ > • •, , Klary . .
, hr: St. Genois 
, miasta Budy . .
, ka. Windiaehgrita 
, hr. Walantim .
, hr. Kegkrioh.
, Budolfe . . . .
, tareokie 400 traazó- 

Aksje bukewa i przemysł. 
Banks naród anatrjr.. 
Zakłada kredytor-ego

a ragdowet fr. a. .
a aaohod. a KIŁhi
„ Południowej . .
.  limhoyjakim

Czenuowieokiei 
,  Albrecht: .
•
■

#
Oisaftakiej 
wsahod. w _  
mmir.jM noo, 
YtMOMtO N

ńfdajta Pfec*,
91 80 91 80]
82 - 91 - J
80 - -------

106 76 106 26
144 — 148 26

1286 - 284 -
1106 2>106 76
3109 76 1C9 20

! IIS — 117 60
1186 60 186 20
. 71 60 71 —
. 22 60 21 60
.162 - l61 60
1 95 26 95 —

39 60 87 60
. 28 26 28 -
. 81 — 80 60
. 19 — 18 60
. 81 — 80 -

24 — 28 60
. 28 22 —
. 14 — 18 60
. 14 - 18 60
f 17 16 76

'.888 886 -
.149 20 1*9 -
.846 844 -
1 1807 18C2
.287 986 60
182 60 182 —
78 - 77 60

.210 - 209 76

.116  - 114 —
87 60 %  to
92 - 91 10

.106 — 106 —
j 96 — 96 60
. 26 - 84 -
. 81 - 80 60
.162 - 161 —
i —
1 114 - iii 60
. U l - i U7 M

»'■ 60 Banku anglo-auctaju.

a frank( węgierek. 
a ralicyja. dla han.

ipn  vKrakowie 
Banku kred. gaL . .

„ galionu. hipoL 
a ała obrotu ogóL 

Oźu|l pierwszeństwa.

Koaayoito- boglL 
państw. St. 6»Lf- 
Bmiria 1 f. ■ 8B< 
poludn. St. iOOfr*. 
Bonyl876-76 ,
p. oJF. lOOaLmk. 

a 100*1 wa. 
.  wmŁ.i*^ 

polud. pół.n. 6 ,  
■a ID  J . w. a. 
* ł w mefacM 
gTK KWOzwłI 
* w taumlOO 
ka uda H. . . 
Lw.-Ob. a 800 ał. 
(w b  .  6‘ ,  aa 100) 
buąja  z r. 1867 
Siedm. 200zł.ws, 
ka. Badolfa800iŁ 
w zr. i ' ( M 100*

166 — 166 60 
147 60146 10 
113 76 113 26

ow. pragskie praem. 
ŁeL po 800 af

W a i ■ t y. 
lesarakie korony .

a dukat na wag , 
_0 fi-ankówka . . 
Suwem angielskie 
Imperjały rosayjakie
Srebr-j...................
Srebro kupony . .
& nań. Ułam u  190 a 
RaM  pap ,

71 — 
11» 86 

t  |0

80 -

67 n

70 76 
M9 — 

9 —

79 60

67 —

101
91 60j

106
86 —
92 60

101 76 
96 7t
78 — 
77 80 
«  —

76 -

b 92 
6 9
9 13 

h 48

118 M,

•1 — 
1

100 60 
94 60

106 60

86 60
91 »0

101 60 
9b 40

77 K  
77 60 
69 75

76 —

87 -

6 93 
r- 92 
9 92 

L 42

118 10

90 90 
L 9a



DZIENNIE POLSEL

jłpiokr rpod Węgierską Korona*

J. P I E P E S A
we L w o w i e .

Konieczność zastosowania detin 
iejcnji do mujszkńifi i pokojów, w 
ztórycn leżą chorzy jest p i  po
ważę jhnis uznany. Wykonać ją je
dnak można tylko za pomocą

■ i
praktycznie skonstruowanych, ktorś 
każd / płyn na najdrobniejszy de- 
szcząk rozpylają
Cena taniego przyrządu 1 zł- 80 ct.

Butelka płynu dooinfekcjonujące- 
go dla jednego pokoju na cały mie
siąc wysmrizajacego 20 ct.

Rozbry-giwacze te "nogą być z 
wielkim skntkiem użyte do zrasza- I  
nia kwiatów i roślin pokojowych. — 

Zamówienia n_ prowincję usku
tecznia się bezzwłocznie. 2530 8-0 

Odsprzedającym znaczny ralat

egzaminowana, mogąca złożyć pewną 
naację, poszukuje umieszczenia przy 
poczcie w Galicji. — Bliższa wiadomość 
pod lit. L . W . poste rest. T o -r n ó w .

3676 1— 3

I

!
Adolf Lukas,

D c k t o r  m e n y  c y n y  i  c h i r u r g u ,  
j n » 2 l « t e r  a k u s n e r j i  i o k u l i s t y k i
lekarz więzienny przy c. k. sądzie krajo 
wym we Lwowie, ty ły  lekc.z szpitalny 
w Pradze, kliniczny asystent i sub»r. pry- 
marusz w powszechnym szpitalu w 
Ołomuńcu itd.

Oraynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Blacharskiej (śródmieście, tuż przy placu 
DominikaiLkiin), nr. 18, L  p i i r c .  od 3 
do 4 po poi. — Lla ubugicn bezpłatnie 
od 2 do 3 po poi. 3330 9 0

O d  K A S i / L i J
t r a u e u s K i e  g u m o w e  ^

PASTYLKI  ;
3541 poleca 7 —12s

M E L L E R  C u k ie rn iŁ
 _______________ W

Ziółka uzdrawiające
L I E B E B A ,

najpewniejszy środek przeciw snehotem, 
dychawicy, kas-lowi, tatarom, cierpie
niom piersiowym, zaflegmieniu i obstruk
cjom, utrzymuje j i d y n y  s k ł a d  dla 
Galicja BI I R  JA  S C H t B n H  przy
u l i c y  Krakowskiej 1. t ,  I I .  piętro.

Opisanie tych ziółek rozdaje się bez
płatno'. Zamówienia wykonują się na 
ty rbmiast dla prowincji. 3607 2 —6

Do posiadaczy listów ratalnych 
firmy

F e rd . F . L e itn era .

O d  lO  l a t
wydaliśmy przeszło 40.000 punktualnie 
płacących komitentów blisko za 10 mi- 
ljonów gnid. losy, o czem każdy bez 
stronny może iię przekonać. Większa 
część posiadaczy listów ratalnych upa
dłych banków i firm bsnkuwych, powie
rzyła nam awoje listy ratalne do wymiany 
za upustem 50% wpłaty lub pretens,. 
twojej — i dawno już wręczyliśmy im 
oryginalne lory.

U t n i j  r n t a l n e  firmy . F e r d .  F  
Ł e l t u e r u  przyjmujemy również do za
miany za upustem £>0%. Lo.y oryginalne 
mogą każdego czasu być nabyte. Prawo 
grania zawarta w spółkach pozostaje na 
dal w mocy. 3ez5 4—6

Nyitrai &  Co., Wrcn,
Stadt, K a r n t  n e r s t r a s s e  Nr. 16 

(Eisernes Haus).

Ze zbioru majowego

1876.
Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t i » « s p o r t
silnej, przyjemnej woni i cie

mna naciągającej

chińsko - rosyjskiej
poleca handel

Karola
w ©  L w o w i e .

560 gramów czyli 1 funt w. w.
C o u g O  ces traki 2 zł.
H s i k b t ,  familijnej 3 zł 
* K e la .lg  i de Moskau 4 zł, 
I m p e r i a l  o zł.
P r o s z k n  herbacianego 1 zł. 26 ct. 
P ia n i  angielskich do herhpty 1 ‘20 ct 
Flasz, U u f f ld  starego I. sorty zł. 1.40 

H II 11 Id' 11 II 1 ltl
Łyzectka. poniżej wymienionej herbaty 

wystarczy na dwie rtklac.ki wyimienitje
herbaty. 34 '4 34. r

Kancelarja adwokata Dr. Bindera
w k t e s z o w l e ,  poszukuje

K o n c y p i e n t a ,
co najmniej 2-letnią prsKtyką a Iwo 

iracką. 3634 3—3

Plenipotencje
udzielono p. k ż a r o l o w ł  P a s i e c z n e -  
m i i  A d w o łn J -ą  1 z a  i i l e w b ż n e  o -  
f ł a s z a m .  3669 1—2

Ludwik W.nnicki.
Szemifikowce, 22 lutego 1877

Z gum i i pęcherza
p r e z e r w a t y w a .

Rozayła za pobraniem pocztowem i dys 
ki-ocją. tuzin od 2 do 6 zł.

J. K  SCHMEIDLER,'
fabryka gun , Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gasse Nr. 19 8483 7 - 0

L e Ń n i c e j
i gzaminowany w gile wieku, może zarzą 
dzać więlrszcmi lasami, posiadający chlu- 
kue świadectwa, poszuKuje odpowiedniej 
posady w kraju lub za granicą.

Bliższa wiadomość ur handlu pana 
Z n C iy ń S k le g O  przy ulicy Szewski fi 
w Krakowie. 3656 2—3

3597 2 -  0foto w esołych

powieści włoskich
Ja~ a  Boccaccio,

które dotąd wyszły w 8 0 0  edycjach 
w najiozmaitszych językach p t

„DEKAMER0N”
pojawiły się w pierwszym polsk'm 
przekładzie W l .  O ld o u H  i są 

do nabycia wszystkie za 5 złr.

Powieści powyższe są tyiko 
d li osób wieku dojrzałego.

Zamówienia nprasza się jrz siłao 
wprust do iijęprni

F. II. RICHTERA
w e  L w o w i e .

Dr. Ittysłk ifski
adwokat krajowy w Jarosławiu poszukuje

Koneynjenta
kilkuletnią prakiyką adwokacką lul 

sądową. 3670 1 3

P o d z ię k o w a n ie .
Poczuwam się do miłego obowiązku 

złożyć Panu

Jędrzejowi Goląbiowi,
majstrowi mura.szis-inu, mieszkającemu 
pod 1. 134 ul. Łyczaków — za Jego su
mienne wykonanie robót murarskich przy 
budowli mujej kamienicy p0d 1. 667%, 
najszczersze podziękowa ie, zalecając Go 
każdemu z panów budujących, jako 
rzetelnego i punktualnego wykonawcy 
roból murarskich, przeprowadzonych przez 
NiG.ro z wszelką sumiennością i znajo
mością rzeczy. 3671 1—1

Ti a  r o i  K i iu ih ,* ,  
właściciel realności pod 1. 66 %.

Realność
z W o l n e j  r ę k i  d o  
s P r z e d a n d u  ^  

T A IT ? iO łV It%  Przy ulicy Gumniskiej, 
składająca się z domu o 4 pokojach, ku
chni, a'kierza i sieni, z budynku o 2 
stajniach i wozowni i ubsze: oego ogrodu 
Bliższej wiadomości udzieli A u i o n !  
T a i t k  w T a r n o w i e ,  Zablocie 1. i L5.

n a j n U . 4 8  w y g r a n a  1 9 3  z i .

Dnia I. marca 1877
odbędzie tię wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i-poręczonej c. k. au- 
stijackiej pożyczki premiowej z roku 
186< w ilości 120 m i l j o n ó w
9 8 5 .0 0 0  z t .

Pomiędzy wygranemi pożyczki znaj 
dują się w y g r a n e  w wysokości sł.
2 0 0 . 0 0 0  , 1 5 0 . 0 0 0 1, 5 0 . 0 0 0  .
2 5 . 0 0 0 ,  2 0  0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,

iO .O O u , 5 0  >0 . 2 0 0 0 ,  1 0 0 0 ,  
5 0 0  itd. i 1 0 5  zł. w. a. jako na„niż 
sza wygrana każdego wyciągniętego 
losu.

Żadna ’ nru pożyczka loteryjna nie 
przedstawia tak wielkich korzyści wy
grania lak powyższa, i każdemu na
stręcza się możność małą wkiadką 
•fiygruć 200.000 *1 .

Jeden loi z serją i numHrem wy
grywającym kosztuje 2 zł., 3 losy 5 z ł , 
7 losów 10 z ł , 15 losów .20 zł. w a 
w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniem 
należności zł  zaliczką pocztową albc 
przez wpłatę, wykonują się lrackowa- 
ne szybko i Daiaie.inie, dc każdego 
zamówienia załącza «ię urzędowy plan 
g ry ; podług życzenia udziela aią chę
tnie objaśnień, po dokonanem ciągnie
niu przesyłamy bezpłatnie listę wy
granych każdemu udział ni-ljąc mu, 
jako też wygrane bezzwłocznie się 
wypłaca. Upruazauiy o szybkie i bez
pośrednie zgłaszanie się do domu han
dlowego 3591 5 - 0

J .  B r e j  c h a
■w F ł.1 •* aalcf tii to i o nad Menom,

FriedbergerlauJstrasse Nr. 91.

Łaszki Górne
w powiecie Bobreckim

s ą  z w o ln e j  r ę k i

d o  g p r i e d a n i a .
Bliższej wiadomości powziąć można 

w kancelarji adwokata Dr. Rogalskiego 
przy ulicy Kościuszki I. 5. 3652 2 - 3

U d z i e l a
le k c . j m u z  ki i śp ie w u

podług teraźniejszej metody u siebie 
w domu ulica Ossolińskich 1. 10 vis-a-vis 
Zakładu N a rod ow eg o  Imienia Ossolińskich 

pawilon środkowy Nr lokalu 32.
I Na f o r t e p i a  i e :  gry klasycznej i 

koncertowej pojedynczo ] ab ze skrzypcami.
2. G ry  j f  f  1 o t y u i e wrez z fortepia 

nem bez pomocy osoby drugiej.
3. G ry  na f i b h a r m o n i i  z modula

cją i cieniowaniem gry właściwej
4. N a u k ę  ś p i e w u  w rytmie włoskim 

w tekście polskim.
5. Naukę cyfrowanych akordów slużą- 

iych dc gry organowo-muzycznej.
P oczą tk u ją cy ch  p rzy jm u ję  ty lk o  na 

lat i r s }  d o  z u p e łn eg o  ukoń czen ia  nauki 
umją m etod ą . 3571 5—O

Ml,
Tamże pobierać można naukę języka 

francuzkiego z kotjwęrsatją.

s

Zunier-aiDy spjzedaó z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Lenkontz 
; od Czerniov\06,111 , fabryki rektyfikacji spirytusu, pe^ną ilość m it< lz la n > e l i  
k f t iU  , r u r ,  id o s i^ ż n y e l i  z m ia n ,  c  /o tU H  ó v  c ^ l i o d r o w y e i i  
(z wężo eini rurami), » b L o ru ik ć iv  n n  s p i r ^ tu t . ,  b e c z e k  d o  trw n o -  
p o r t n  t p i r  f o s a  i t. p.

Wszystkie te przedmioty są bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spirytuHu do użycia przydatne

Chętnych nabycia zapraszamy dw obejrzenia tychże. — Objaśnień udiiela 
najchętniej. 3631 2 6

Ł « n g e n h a u  * &  W a l t e r ,
w  C ł t e r n i o w t i a c h .

Kantor w domu Wgo pana L. Mikuies o.

r m m
teoretyczna i praktyczna

w dwóch częściach (89 arkuszy druku).
C e n a  8  * ł  

opuścjfa właśnie druk i znajduje się na 
główn; składzie w księgarni F .  H  
R i c h t e r a  w e  L w o w i e .  3630 2 - 2

S e lt e r s fc s t ,  S * c z a w n ic k s | . 
B m i y i i d y  J a n o s ,  P l fn a u -  
e r s k ą  i wszystkie g"r*k e w k  
utr.ymuje p r z e z  c a ł ą  Z ^ U ć

h’ nde! 3441 8 B

St Markiewicza
we L j-owir, w Rynku 1. 42.

Realność
w P r z e m y  A la n a c h ,  składająca się z 
dwu domów murowanych, budynków go 
spodarnzych, ogrodu owocowego i warzy
wnego, 34 morgów pola ornego, jest z 
wolnej ręki w całości lub w części do 
s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość u właściciela tejże 
pod lit. A  11. 3599 4 - 6

Nie do nwierzenia! -S
,-a - ,i  dz*eta zam iast 2M ztr. tylko za 0  z~ t-

I .  N o w e  t a j e m n i c e  P a r y ż a .  Romans historyczny, Wiktora Salus w 2 to- 
m-ch, elegancko broszurowane z 22 pięknemi ilustracjami.

I I  W i e d e ń  p r z e d  6 0  l a t y ,  czyli cesarz I  r  n c L - c k  i jego goście. R o
mans historyczny 2 tomy broszurowano z 22 -lustracjami.

I I I .  P o d  s t a r y m  F r y c e m  i c e s a r z e m  J o z e f e m .  Romans dziejowy 
przez Fryderyka Kaiser z 24 prznpysznemi ilustra. jami

I V .  D z i e j e  n i e m i e c k i e g o  p a ń s t w a ,  przez MAURYCEGO SMETS 73 ai 
kuszy druku in quar'o, z ,vicln pyszocmi ilustracjami, p -rtretami i scenioznemi 
obrazami. BOjedyncze dzieła sprzeuają się po 2 zlr. w. a. 'Namówienia pod 
adreser- : „ B i r e t i e r "  an die Anonsen-Exdedition von B O u o r  C o m p .  
H ' le n  I .  H i e m e r g a s s e  1 3 , rozsyła za przesłaniem należytości albo za 
zaliczką pocztową. 3672 1—6

Grunt do budowy
wraz z oficyną, położony przy ulicy Ma- 
j e r o w s k i e j  1. 15, ńnprzeoiw łazienek 
„Diana* i giuntn wydziału krajowego) 
obok ogrodu Miejskiego (Jezuickiego) t. j 
16 sążni frontu, jest z w e ł n i j  r<;fct 
do s p r z e d a  I l ia .  Bliższej wiadomości 
zasięgnąć można u właściciela te real
ności pod wyżej wspomnianą liczbą.

3654 2—2

Na całą wieczność
raz tylko jeden nadarza nę sposobność wziąć udział w ostatnich Jciąguie- 

niach tak wielkiej p o ż y c z k i  l o t u r j j n e j ,  jak

TMm  ŁuTia-1 a i-jk a  we whuuxj 
kamieniu/ I.*? we Lwowie

JAN BALKO
Pierwszy główny skład

F u r t e p i a n ó w
P ia n in  i H a rm o n iu m

wiedeńi kich i zagrr-nicznych. 
Otrzymawszy wielki ztpas powyż- 

izyck instrumentów, których doskonały 
wyrób polecam jako fachowy w tym 
zawodzie i znany ju ł blisko 40 lat w 
kraju.

Sprze lak 1 wypożyczania w roz
maitych i najumiai kowańszych cenach. 
G w a r a n c j a  l » t  l O  3339 17 2r

Medal na Wystawie w Paryżu w 1*75.

IISH •Codekie
T o lu mA

Użyoie Siropu i Panty Dra ZED s Ko
deiną i Balsamem tolu tnp .kaja rzeczy
wiście i szybko rozdr&ż-rtienie piersi, 
tap&lenie kanałów oddechowych, kok
lusz,nieżyt, katary, kaszel suchotników. 
rnanoM z ra. i p ó ł, p u dełk o  I m .  i p ó ł.

w Paryżu, nie Drooot, 22.
W s Lw ow a, w  apteoe P. Mikolaach; 

wKlUZuWa w aptekach PP Trauczyń- 
■kiego i ReJyka; w W«A3BAwa, w skład 
lf. ... apt PP. "Mrozowskiego 1 Oallego.

v
<5
B-

W dwu tych ciągnieniach wylosowane będą losy W ygryw ające  p r * 6 “ 
j a t o  17 in l l ie n ó w  r e ń s k ic h  i  k a ż d y  lo s  mi si k o n ie c z n ie  
w y g ra ć !

Aranżujemy towarzystwa tylko po 20 uczestników na

20 sztuk piątej części losu Rothschilda 1839 r. z 
20 sztukami węgierskich „Pramien-Lose“ lub 
20 sztuk wiedeńskich losów komunalnych

i gwarantujemy im

3 0  pewnych wygranych
przez następujące wyciągnięte serje lo»ow :

H sziuk ‘/5 losu z r. 1839 los ser z ciagn J- czel 
I sztuka losu Brunszwickiego los ser. z ciągn. 30. września i«77 
I sztnka losu Brunszwickiego ios ser. z ciągn- ąo czerwca j7 3 

20 sztuk ‘/5 losu z r, 1839 los ser. z ciągn-. I- flęuania E78 
I sztuka losu z r  1860 za 100 zł. los ser. z ciąga. I. majŁ 1879 
I sztuka losu brunsziewkiego los ser. z elągn- sierpnia 1879 
I sztuka losu brunszwickiego los ser. z ciągn. oi. grudr a 1879

Na wypadek gdyby na 7iajbliż»zem ciąg0*01 11 “'‘OJ ^niej uiż 10 lo
sów wyciągnięto, uzupełnimy zagwarantowany i o -lągnienie liczbę 10 
losami seryjnemi, prze* bezpłatny uudatuk s.tiik brakujących a haUBt^ 
d o i t n r c u n i s  ty c h ż e  p  )n«si*»*y 8 *

W y g r a n e  n a t y c h m i a s t  P °  w g a l ó w c e  w y 
p ł a c o n e  z o s t a n ą ,  a oprócz tcg> ^  towarzyst- ?a każdy
uczestnik otrzyma o r y g i n n l n y  *o S  ( P r A m i e n l o s )  albo
w i e d e n s n i  l o s  k o m u n a l n y *

W a r u n k *  s « » s k i * y p # * | i :
Wkładka 36 złr. i n astęp n a  raty miesięczne po 12 złr.

Na zamówienia zaniiejs0!3™0* zaoPatrzone kwotą wkładkową z l r .  
wysłaną zostanie natychnii88  ̂ urzęr owiue ostęplowana polica na losy.

Dom bankowy
W i c O ’  1 . »  K ^ r n t n e r s t r a s s e  I t i ,

( e i s e r n e s  B a u s ) .  3587 3 - 0
Adres tetegramów: ITyitrai, Wten.

Listy cią g n ień  wszystkich istniejących losów wysyłamy f r a n c o  i g r a t f s .  |

We Lwowie u p, JOZFr A FRIEDA, u‘ica Krakowska 16.

Perw^sza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 
i towarów glinianych,

nrsenLoataL -weje ^ iv ^ u  f e Tt»mionicy pod T. 10 ulicy Kościuszki
(dawniej rreneiaj do w ł a s n e j  f a b r y k i  S t l l i e r Ó  A k a  zwanej pod fi 1 .
u l i c a  ś n o p k o ^ s k a ,  gdzie zamówienia i sprzedaż cegły uskuteczniaue będą
po cenach zniźonymh odpowiednio do obecnych stosunków. 3673 1 — 6

Ostrzeżenie.
N o s z e

ces. król. uprzywi-
u a g r u d .u i i  u w i e ń c z o n e  in s t r u m e n t a  m u z y c z n e

< > <  A  t t  I  74 A
zostają od niejakiego czasu naśladowane i przez wiedeńskie firmy w dzien

nikach jako prawdziw zalecane.
Na żądanie ze strony wielu uznanych powag muzykalnych i ludzi 

fachowych, ogłaszamy to ostrzeżenie w interesie P. T. lW « z n o ś  i , aby 
takową ostrzedz przed zakupnem z innych stron zalecanych t a k  zw ą- t  
l i v c h  0 ' ' » r i u ,  które, co ig tyczy jakości i bezwarunkowo czystości tonu, 
nie wytrzymują por uwnania z uaszomi c .  k .  o p r z y w ll . prawdziwemi 
włoskiemi O fc - ir fu a iu f - .

Każdy, kto nawot me jest muzykalny, może już po godzinie ćwiczenia 
uaipięl niejsze kaw xłki na naszych c .  u p r * y w i  i . instrumentach 
«  „  i i i a  g rió  i kosztuje
°  a l t a , f t g  Nr. I.. II,  j n , IV., V., VI-, VII.

1 T ’ — 2-50, 3 — , 4' ~ , 5-—7
Ocarina, zastosi wana do towarzyszenia przy fortepianie kosztuje z lr -3  25.

Drukowam), łStwe do pojęcia objaśnienia, dodają gje d0 każdej sztuki 
bezpłatnie. K  O p r r y w . prawdziwie włoskie O c a r t i ia  są do nabycia

ż ftfstiep UMyfrjinęfo instrnmpntaluego Denol, f  eileń, Bn̂ rin£ 3.
Każda sztuka n szych p raw < 1z.iw y«‘h  .Ocari- 
nów, jest zaopatrzona c. k. patentem. Wszystkie
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' Towarzystwo ffzajeraaycli tJbezuieszeń
w K R A K O W I E .

a

L w , .JW“ . - - r - - - ™  (  k. paiemem. wszystkie 
l  „ nl  ‘ ne’ n!>ślaaowane, meuprzj™yejowane Ocariny dostarczamy po
5 0  cnt. za sztukę, *  L u r t e m  jeszcze taniej

■i«o m ^ C.eni'a z prowincji wykonują się szybko za zaliczką. — Odsprzada- 
W ym  udziela sie r a b a t .  3398 i -4

Osoby wszystkich stanów
szczególniej pensjoniśei, nauczyciele, urzędnicy w czynnej służbie wszelkich 
branż, zarządcy, buchhalterzy i osoby baz posady, znajdą trwały, przyjemny, 
honorowy i korzystny ** , r o » 8 k  P o ł o i  ;* i iy ,  który przy pewnych zdol
nościach może doprowadzić do g ównego zarobku rocznie zł. 1OO0—1500. 
Warunk- 1  dobre polecenia lnb mała kaucja Upraszamy zgłaszać się listo
wnie p"id znakiem K -  |P »< »9 a  do Ekspedycji anonsów G . L .  U n D b ż  
&  C o ., s i o g e r a t r a  a e  8 , W le,r. 3593 4— 6 P

W dziale ubezpieczeń na życi% Towarzystwo za- 
r^^miertne fsnadkcwe) swle 

dożywotnie (dochody na Miek późajajgą^, .- posagi 
dla dzieci i t. d.

W  bieżącym roku w dziale tym 
zaprowadzono także zabezpieczenia po
śmiertne w kw otach po złr. 25 do 
złr. 100 dla niezamożnej ludności. 
Przy tych d r o b n y c h  zabezpiecze
niach nie liczy s ’<2 żad n ych  ubocznych 
należytości, przez co zabezpieczenie 
staje się bardzo przyst^pnem.

Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i drutów. 3676 i-
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M e d Ł l  S r e b r a y  w  P a  *y±u  1 8 7 5  r .

PŁYN  SM OŁOW Y Barberoii
jest wybornym n“ P°jem> zaP°biega i lecsy: d y c h a w i c e ,  k & n Z le , 
g o ń c i e c .  c a o r o b J  g a r d  ł a  i  ż o ł ą d k u ,  k a t a r y  p i e r s i  i  p ę 
c h e r z a ;  środek niezawodny dla zabezpieczania od C h o le r y  i  Ż ó ł t e j  
f e b r y .

Kapsułki smołowe Barberona
» czystej smoł» Nurwegski?j, iec*ą -. c h o r o b y  k a n a ł ó w  o d i d e c h o -  
w y c h ,  c l y c l i a N i e e ,  k a s z l e ,  g o A c i e c ,  g r y p ę ,  c h o r o b y  
g a r d ł a ,  k a t a r !  p ł u c  i  p ę c h e r z a .

KLIXIR BARBERON
stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarze i chorzy przekładają go, nad wszet 
kie preparacje żelaziite Leczy: n i e d o k r w i s t o ś ć ,  b l e d n i e ć ,  O g ó l 
n ą  n i e m o c ,  z&tyty po jedzeniu ułatwia trawienie.

Sprzedaż liurtowna w Paryżu, u p. ADAM, Doiu komisowy, Car -efonr 
do 1.-. 0  o;x Kong" i we L w c w i e  w aptoce p K Mikoli.soha; w Krakowi* 
w aptfka li pp. Tr-mczyń-ki'go i B ely'fa. 3386 9 -- t3

fialicijsliifi OKI Towarzystwa m m l
bia  za szczy t  p o d s ó  d o  p o w s z e c h n e j  w i n d o m o ś c i :  

l>x la ł ubezpieczeń m  życie
z a b e z p i e c z a  z a  b p f a i ą  ta n itą f  i  s t a ł e j  p r e m i i

a) K u  w y p a d e k  ś m i e r c i :  mouą ubeipieozeaia tego ro- 
iaajn zapewnia się aa opłatą małej rooznej premji kapitał, który b i
dzie wypłacony spadkobieroom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet 
w rasie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośne u- 
godr.

b) P o « a | g l: ten rodzaj ubezpieczenia jeit azozegómie stosowny 
dla dziuwe^ąt, którym muina zapewnić tym zpóioben. kapitał, gdy 
dojdą do 18., 21. lub 24 rozn życia. s

c) StjpenfiJa dli. chłopców, którym erę zapermu w ten 
sposób roozne kwotę na czas, gdy uez.jszozają do wyższych zaziadoy _ 
naukowych.

Trt arzystwo wprowadziło tndziez:

H 'zajeituie apólhi na p r ić ły c łe
ako szczególnie korzystny sposób oprooentowan"a oszczędzonego gro- 
san wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od 
o d se te k , leoz też ozęśaian spadku po z marłyoh nozestnikaoh jednej i

tej samej snółki.
Przykład ubezpieczeń na wypadek śmierci:

Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaoa kwartalnie 6 złr. 69 cnt 
ieżeb ohoe zapewnić spadkobieroom 1000 zhc. kapitału.

| Botycgąoyoh bliższy oh szozegołóu udziela z wszo 1 ą gotowością
dyrekoja we Lwowie ulioa Bkubkowska 1. 2, jako też ajenci Towa
rzystwa we wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać 
bezpłatnie obszernyoh prospektów ubezpieczenia na żyoie.

3 Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mięsa. n« budynki gpipodarskie. fabryki, machiny, 

ji towary na saładzie, narzędjra, bieliznę i suknio, sprzęty domowe, 
fi bydło i t. d. jd szkód wyrządzonyoh przez I g i e d , p l o r u  i

e k s p l o z j ę .
| b) Ziemiopłody i owoce od szzód wyrządzonyoh przez g r a d a -
’ b i c i e .

c) Ruehomośoi podczai t r a n s p o r t u  l ą d e m  I w o d ą .  Do-i
f  chodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo i i  naj

spieszniej * należące si§ rynafrodzonie wypłaoa w jak naikrótszym 
- 8303 8—?uzas a.

iaen*'-

W y d a w c a  i  r e d i k t u -  o d p o w ie d z i a ln y :  J u  La k . Z drokarni ^Dziennika Polskiego A, J. 0 . Bogosga.


